
Kraków, Środa 16 kwietnia 1924 r»

KRAKOWSKI
Redakcja i Adm inistracja  

Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7.

Telefon 2502. — P. K. O. Nr. 151.100.
250.000 M

N A R O D O W Y  D Z I E N N I &  I L U S T R O W A N Y
Prenum erata wynosi w  K ra itow ie  miesięcznie Mk. 5,300.000. z odnoszeniem  ao domu Mk. 5,800.000. Zam iejscowa Mk 6,030.000. Z agran icą  Mk. 1O,0UU.uGu

Wydawca Inż. W ŁA D Y S ŁA W  KUCHARSKI. \r. 88 —  Rok VII. Red. naczelny: Dr W Ł A D Y S Ł A W  ŚW1RSKI.

( r

CO

09*

c o

BROWAR W ŻYWCU
poleca b e z k o n k u r e n c y j n e  gatunki p iwa

CIEMNE MARCOWE — JASNY ZDRÓJ, 
WYŚMIENITY PORTER —  i ALE.

WSZĘDZIE DO NABYCIA na flaszki i beczki WSZĘDZIE D0NABYBIA

Reprezentacja: Kraków-Łobzów, Gnieźnieńska 1. Tel. 3040.

CD

ó c

< o

Cd

J j

ASttacla na kaidym kroku
W arsz a w a . (Teł. od n*se . koreey^.

Stały wzrost- drożyzny w Odań-ku ^tamowi przed­
miot < zęstych hiempektoji w seiuHe Plańskim". /a* 
stcsiiń^t ludtódfcd do sprawy drożyzny wynilka. że 

(.*<• G-lań-k i fat^/ywic ujmuje tę »praiwę, gdyż 
puknij* przyczyny wzrnacu dłożjwuy w dach. u>ta- 

s.*ov:<M,yvh ptazc-z pdWką taryfę celną. J.est to nie­
wątpliwie skutek agitacji antypolski j  i charaiktory- 
z ije specyficzne zapatrywanie się ludności Gdańska 
r:< w -zdk ie zarządzania władz {Bilskich.

Portret)’ przodków p. Nowobogackiego

Redukcje robotników
Katow ice. Tri. w 1. ,  .lak a  aa informują. pt^jmy- 
»w y węgjow i na G. Śląsku zamierzają zreduko­

wali dość znaczną Kośó róMritoników. Dgóina lość zre- 
■ nkm va yc li nia wynieść 1800. Przt-niysłowcy górno­
śląscy tłumaczą tę konieczność wyjątkowo złą kou- 
junkt-urą dla ęóraiiotwa. w ięcej nawet, uważają bo- 
w:»<ni. że nawet ttik znaczna 1 1 -Juk o ja stanow.i tylko 
;..>łśro Mk, ktfltrjr nic wpłynie decydują.'O na popra- 
v\ •: !• -ytmaoji.

Oddawanie honorów 
chorągwią

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
.rkmieważ regulaminy piechoty a taikżu ..tyinnzaso- 

5tv  przepisy odłamania honorów ' 1 «iio przoiwaklftiją 
. o h  Urwania honorowy chorągwią, |\\ ladze wojskowe 
zarza 1-ziły: diorągiwią -ztain Larom) 'salutuje -ię przód 
'l^zena jśm jętszjmi Sikrame.iteini. przed P. Prezyden­
tem R.zphej uraz przed naczehiilkaimi jkajistw ob­
cych. występującymi oliejałnie. W  innych wypad­
ku- h oraz odpowiadając na honory -awarnych oddzia­
łów. prowadzonych przez oficerów, chorąży niosący 
sztandar zaclnwuje -ii. jak na komendę prezentuj 
broń.

Pogrzeb bohaterskich ofiar
Lódź. AW .k  Onegdaj o godz, 3 popołudniu z ka­

tedry św. Stanisława Kostk> wynisjyl na cmurtairz 
kondukt pogrzebomy tragicznie poległych strażaków 
Podczas akcji ratunkowej przy pożarze fahryfu An- 
t * ' -teina. V> trzech trumnach wieziono zwłoki ko- 
’ttftruianta Wawrzyńca Kamdnskitgo, oraz jego to- 
"*QTnjHow Ludwika i Klemensa WaftrPnga. W  kon- 

e brały udział 43 delegacje. 13 oddziałów straży 
^WUłweL f> orkieatr, oraz 100.000 imm, niosąc osta- 
115 posługę poJe iłym bohaterom obowiązku. Po- 

s* c*«gółne delegacje nk)6ły po kilka wieńców.

.Jak to przyjemnie widzieć się podobnym do każdego z|» >iwydi przfdkó-w. 
t) tak! ZaHt.rzegłem -obie. aby pir7.<4j“ Vte byn d.> mnie podońni, gdy zamawia­

li m ich portrety u malarza.

Arcybiskup Cieplak w Polsce
Kraków, l."> kwietnia.

W aiR-.za wa ptnritała w niedzielę w muradi swoich 
skazańca i w iężtrki bolhitoęąkiego za uprawę Kościoła 
d. E. k<. ancybiKkupa Cieplaka.

\Cześć i hol# złoży ła  Pa,stc.nzo\vi C'liry>tusuwemu 
który owozaimii swojej n:fe ojiuścił w najgunsze dni 
trwogi i prześladowań, aż dopiero siła bnitalria z nią 
Go rozłączyła Mógł był iwyjocihać fcagranief. wynieść, 
się z najjgior.-zcgio piekła, jakimi był Petersburg w La­
tanii 1917—-20. Nie ehoiał nniwot słuchać tych. co Go 
«lo t-ego iiła iirM i, wodał ciieąpkić dotk liwy niedosta­
tek, na.rttiżać się na najłmirtailaiiejszc /, me wagi. Xigaly 
nie chciał dPuiiuiiać -ie, juizeciwriie, zajusze mężnie ze 
spokojną odaiaigą wjytępowttł jako wódz swojej Bil'-, 
■czaimi. aiieoigięc.ie, Ironii} Kościoła.

Cześć i hołd Bohaterowi i Męczennikowi Kościoła!
Wanazaiwa. (Tel. iw}.). W czoraj o goliz. 9.30 pray- 

był puciąłgloin iKtapieszaiyan z W ilna k i. arcyb. Cie- 
plaik, kturemni towamzyszył mim. kolei Ty-izka. sekre- 
tara kuflji W^kaip.iej BoHkowdkl. Na dworni na powi­
tanie or-zekiiwali k>. ari yb. Kakoseski, wi, cminbtter |

Studziński. k>. Gkołokulak. kii. bisktip Ro]>[) i -zereg 
dolcgacYj. Kr. arcyłć.Hkupa. przejeż-dżającego z clwor- 

• 'witały tłumy jniblisznośoi i-aitnizjahtyczinemi- 
okrzykami.

Gazeta Warszawska, donosi: Do dziemuikaa’zy. k tó ­
rzy wyjechali na ja$ri4aai.ie, ks. arcyb. oqr o  wiania 1
0 stwyoli jiTzejkiach w więzie.niaich .boŁs.zouiókikih.
01  tdiwili ogłoszenia wyrołku iks. a,rcyib. Oiep1 ak prac- 
Jiyw .i 1 w więzieniu butyrdkiem w Moskwie. Przesl 
dwom.P tygotlinlaani puzywioziono go do ..Głaiwnej 
PoiLtiicize-ikiej V.',]ira!vy <|ó4|iwinr czereznys zajka), 
g\lził- mit było o wiele gorzej, niż w więzieniu i gdzie 
go  też w nifiwiademym celu kilikaikrotaiie io^ogra- 
fowano. Po 10 dniach bytności w  G. P. U. odw ie­
ziony zc»-'fał arcjspatsitenz .nagie pod silną strażą do 
'•debienza, gdzae otrzytmal dowód osobisty na wyjaizd 
do Łotw y. W  chwili otrzymania ixx7w<>lemiai na .wy­
jazd nie miał ks. arcytakkup ani grosza, zwrócił się 
wiięr z )7i-ośtią o pomoc do m iejscowych kolejarzy, 
k tórzy też pożyczyli mu pieaiiądze na drogę i kupili 
brlet. kolejowy.
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Warszawa 14 kwietnia.
Broszę wiziąe dio rąk którąkolw iek z tylni wydawa­

nych w Rosji sowieckiej gazet i odaialeść w  niej 
dżiai, pofiiwigeoiny propagandzie na rzecz „czerwone 
go “  lotn ictwa. Działy takie prowadzone są z ‘ dnia na 
dzień przez wi-zystikie zdaje się dziennrki komumisty- 
ozme od diwu lat. Zawierają one informacje, zestawie­
nia l ie z l io w e .  fachowe artykuły (popularne o lotni­
ctw ie i gazach, foijetony. odeawy i 1 sty o fiar" zbie­
ranych. właściwie ściąganych na ten cel również od 
dwiu lat. Na rzecz lotnictwa opodatkowane są wszyst­
kie warstwy ludności, pantje. urzędnicy, przumysł, 
handel, rolnicrtiwo.

W  czasopismach ulu 1 >ia<k również odpowiednićli 
llustmoyj. Oto je ina z nieh zaniioszcizona od -wielu 
miesięcy nad tyt.ulikicin działu aiwiatyczncgo wiel­
kiego dizAnnika muskietwskiego ,,Prawd#". Diwa wal­
czące aeroplany. Lecący wyżej, a oznaczony gwiazdą 
pięcioramienną, z lzuooną przez lotnika bombą, roz­
sadza drugi aeroplan, posiadający okrągły znak koa­
licyjny.

Artykuły swą tendencją nie różnią się w n etzein od 
rysunku.

Oprócz budżetu zwyczajnego, lotnictwo wojenne w 
Rosji, jak już wspomnieliśmy, posiada swój budżet 
nadzwyczajny, oparty łut niby dobrowolnych skład­
kach i stałem opodatkowaniu.

Dzięki ogromnej onorgji jaką władza sowiecka 
wkla-da w- dzieło rozbudowy lotnictwa. Rosja ma toni 
polu w ciągu ostatnich lat poczyniła znaczne postępy, 
prześcigając nas na tern polu.

Niema zebrania lub zjjazdu partyjnego, na którem- 
by kiwestja ta nie była szeroko omawiana. Niedawno 
przy takiej sposobności dłuższą mowę w yg łośI ..Dław 
kowerch" Kamieniew. który lwią część swego prze­
mówienia poświęci! .lotnictwu polskiemu, jako główne 
mu współzawodnikowi Rosji w przyszłej wojnie.

KamiOnieiw nie ziipnomiiliat również o gazach. Jak 
małe trzeba liczby aeroplanów zaopatrzonych w bom­
by tiujące. by zniszczyć ludność całego miasta...

Riząd sowiecki szkoli liczne kadry lotników, co raz 
nabywa zagranicą nowe aeroplany, ale w myśl zasa­
dy. że niema rozwoju lotnkdłwa bez rrozwoju przemy­
słu lotniczego, tw orzy u siebie nowe i rozszerza istnie­
jące już warsztaty budowy motorów i aeroplanów. 
Inżynierow e i konstruktorzy niemieccy dopomagają 
mu w tem usilnie.

Żadne z pism polskich nie ma stałej rubryki, poświę 
concj lotnictwu. Rzadko ukaże się artykuł lub notat­
ka dziennikarska, przypominająca czytelnikowi tą 
ważną dla bezpieczeństwa i przyszłości naszej kwe- 
stji. Ogól pocldonięty jest iii.nenii sprawami, a rozwój 
tej gałęzi obrony narodowej w  Polsce postępuje w 
tempie slabszem. niż gdzieindziej.

0  olbrzymieli postępach, jakie osiągnął w te-j dz:e- 
dziuic nasz sąsiad zachodni, możnaiby cale tom y pi-uć. 
Czuwajmy! Lud. Zieliński.*

Pogrzeb Stinnesa

Strajk w kopalniach węgla zakończony!

Berlin. (Tel. wl.) W  poniedziałek spalono tu w kre- 
matorjum zwłoki Stinnesa. Pogrzeb był bardzo 
skromny.

Berlin. (A W .). Cała prasa niemiecka z wyjątkiem
dzienników socjalistycznych poświęca gorące wspom­
nienia pamięci Hugona Stinnesa, uważając go za 
wielkiego odnowiciela przemysłu niemieckiego, który 
pierwszy posługiwał się no-wemi metodami, a zwłasz­
cza w dziedzinie organizacji koncernów osiągnął 
wyniki wręcz niebywałe, umożliwiając zmniejszenie 
klęski, która spadła na przemysł niemiecki podczas 
wojny.

„Miinchener Neueste Nachrichten" dodają du tej 
charakterystyki, że nazwisko Stinnesa było nie tylko 
nazwiskiem pierwszego przemysłowca niemieckiego, 
lecz dla wielu ludzi w Niemczech, a przede wszy st- 
kiem dla zagranicy było uosobieniem wytrwałej woli 
do życia.

Soji

(Telefonem od własnego koresp.).

sosnowiec, 14 kwietnia.
(Telefonem  od włam ego korespondenta).

W sobotę 13 kmieitim podpisany został układ po­
m iędzy przedstawicielami przemyski górnic z,ogx> z za- 
głębiia DąbrowsikLegio i  Kia.kotw -kiego oraiz przed ta- 
wiiiciielanii związków rohoMiwzych górauc-zych PPS. 1 
NiPR. o pUlicach.

Warunlki przyjęto następujące: płace na marzec
0 12 proc. obniżone zowtaly w porównaniu z płaca- 
nił z lutego. Płave n,a kwiecień pozostają bez zmiany 
z lnarea.

ten .sposób zlilkwiilow;mv zdNtało bezrobocie. 
Inwająee ort 1 kwietnia, żarzinanzyć najeży. że pod­
czas narad pomiędzy stronami zainteresowauemi 
w Warszawie przed wymicnem strajku przemysłowcy 
ofiarowali robotnikom górniczym literalnie te same 
waruniki, które obecnie zostały .przez robotników 
przyjęte.

Ustalono na-fęjwm*. że nikt z robotników za straj­
kowanie nie bę.l-zie karany z wyjątkiem  wypa, lików, 
podpadających p o i kolnks karny (gwałty, pobicia)
1 t. d.

W  górnictwie w kupałiiłach I ląbrowskich i K ra­
kowskich jest system doliczania do plac specjalnych 
preiniilj robotnikom - j\\ promili od i-ali zarobków) za 
regularnie uczęszczanie do pracy. Otóż przemysłow­
cy stanę!j i tym ratzem na sutaifowWk-u obyiwatei- 
s-kif-in i. wehorTzą.« w ) lołożon ie laubotuilków. ohała- 
inucKniych przez prowodyrów PPS., uznali, iż diii 
przę-itrajkowane nie pozbawią robotników promuj.

W lieiuiwidżialek 1 1  kwietnia robotnicy -na kopal­
niach dąbrowskich i ehnzanowsikicli pnzy-; ępują do
pracy.

Obowiązująca w  górnica wie oby- liwie strony ogólna 
zasadnicza umowa od dnia 1 maja ma być zmienio­
na. Place mają być przerouukwane. ale nie zninjej-

- • i • • i i .i - i i s« niezmienne c;e
N.iólvt(«re swiadęzaniia i dodatki do_ plac mu- j ta )lw k ,o^t1(m il,o,w

ii w iz  rM livk (‘ijii. a-by mo^ly byc zmiurŁô z-o/iî  ko- j przjeanyftfeu i dla r(

szta produkcji węgla, a więc i ogólnie ko-zta pro­
dukcji przemysłowej w Pokoe.

0  warunkach nowej umowy w gormotiwie od l-g o  
maja rozpoczną się narady zia kailk* elui pomiędzy 
przemysłowcami i robotnikami.

-------U------

Frzeti zakończeniem strajku w Krakowskiem 
i Dąbrowskiem

(Od własnego korespondenta).
Chrzanów 12 kwietnia.

Jak wiadomo, strajk na kopalniach węgla na Górnym 
Śląsku /.ostał zakończony. -ULgoidziraiy tydzień pracy a 
więc 8-god-7.bn.ny pracy ziosta.1 ntnz emany. Związki zawo­
dowe o /.;*!>,trwiimiii narndowem, pilnując nienaruszenia 
zdobyczy społecznych, osiągniętych przez rzesze robotni­
cze; strajk ten jako niedorzeczny i szkodliwy dla robotni 
ków potępiły i zwalczyły. Przemyśl!owcy śląscy pusta.no- 
wili, że w.ic'hii'zyciele, których udiział w podburzaniu do 
strajku oraz w dokonynaniu gwialtów zostauie stwier­
dzony. będą z pracy wyrlaleni.

Kopalnie nasze w Zagłębiu kaak.uwskii-clirzamiw-kuri 
oraz w Zagłębiu dą.lu(iwskicni w tej chwili jeszcze straj­
kują.

St.rujk ten, poditrzyuiujący staiiinwPko I’. P. S. na Ślą­
sku. stracił nlieellie podsuawę i sens.

P.rawi.kiip(ii-lolinie w poniedziałek iroliotnicy pó.jtlą do 
pracy. -H

Jeszcze w Zagłętiiu DąbrOOMskiein trwają narady poinię 
dz\ piizedstawauielanii przemysłowców górniczych dą-

I'« wzgłędy eki.iiiomic/ine są niezmiernie poważne i dla 
niczyoli.

iWobec tego, że ceny węgla ml styczmia l>r. były kilka­
krotnie stosiMikowń zuacznii- obniżane, robocizna w ko­
palniach ma być obniżona.

Przemyśl górniczy przechodzi ostry kryzys w związ­
ku z wysoką ceną węgla, wywołaną przez niską wy­
dajność pracy górników w kopalniach oraz /. powodu 
wysokich świadczeń i dodatków do plac..

(.'eniy węgla muszą iiiledz obniżeniu, aiiy zniiiiiejs/.yć 
zastój w zbycie węgla w kraju, celem ułatwienia prace 
różnymi gałęziom przemysłu, objętyełi kryzysem oraz za­
granicą. gdzie warunki konkurencyjne dla naszego węgla 
s'ą niezmiernie ciężkie.

za-noiwisikiich ora.z. związJców zawmliowyoh gór- 
rohotmiików i dk  całego państwa.

Przed rozwiązaniem SKupczyny
Belgrad. (T e ł . wt.j. Gaihimet Pu-ścza podnl się do 

dymisji. K.ró! przyjął dymisję.
Sku]Kv/.yna o iTOCzo.na została do 'ó maja. Przywód­

cy sitroiiniicfiw zaijiroteisitoiwaili praediw temu zaraą- 
dy.encu. uiw;irż,ają.c je za spuz,“w.ne z kom-,tylne ją. Zda­
je się. że było to powodem lymfejjł gali. Piitaeza.

Belgrad. (AW.). W  ziwiąasku ze zgłoszeniem u kró­
la dymisji gabinetu Pasicza wydano następujący ko­
munikat: „Rząd królewski zgłosił dymisję w zamia­
rze umożliwienia ze swej strony wyjaśnienia położe­
nia parlamentarnego, które powstało z tego powodu, 
że poszczególne pantje, oraz posłowie, zmienili zasa­
dy programu, na podstawie którego zostali wybrani, 
nie pytając się o to swoich wyborców. To nieparla-

mentarne zjawisko może być zdaniem rządu napra­
wione tylko przez przeprowadzenie nowych wybo­
rów. Przez odroczenie posiedzeń Skupczyny będzie 
można zbadać dokładnie położenie i znaleźć rozwią- 
zanie“.

Belgand. (A W .). W  kołach partii rządowej uważa 
się dymisję (Pasicza za tendencję Paaicza do uzyska­
nia od króla mandatu do rozwiązania Skupczyny 
i rozpisania nowych wyborów. W  kolach otpozycji 
spodziewają się, że król mandatu tego nie zleci Pa- 
siczowi. W  kuluarach Skupczyny mówią o możli­
wości gabinetu koalicyjnego z byłym prezydentem 
Skupczyny Jovano-viczem na czele.

>jusz turecko-rumuński
Paryż. (AW .t. Z Konstantynopola donoszą, iż ru­

muński minister Bratianu ma wyjechać w towaray- 
stwie kilku członków senatu i izby deputowanych 
do Konstantynopola celem nawiązania ściślejszych 
stosunków z Turcją.

Epidemja dtumy w Pendżabie
Lahora. (Tul. wl.). Dżuma seeatzy się dalej w  Pun- 

ilżahie. T.e-karzu przypuszczają, że potrwa jeszcze 
ośm tvgodni.

Tajne organizacje w  Niemczech
Berlin. (A W .). „Vossische Zeitung“ podaje dziś 

nader ciekawe rewelacje o tajnych organizacjach 
w Niemczech. Wogóie istnieje w Rzeszy 73 związków 
i organizacji radykalno prawicowych. Najsilniejsza 
liczebnie jest Stahlbelm, składa się przeważnie z by­
łych żołnierzy armji niemieckiej. W  samych Niem­
czech południowych, organizacja ta liczy 200.000 lu­
dzi, drugie miejsce co do liczby zajmuje „Jungdeu- 
tsche Orden“ licząca około 100.000 członków, nastę­
pnie „Vereinignn.g Vaterlandischer-Verbiinde“ licząca 
około !0.000 członków. Waltfecher Kampfbunil, po­
zostająca pod kierownictwem Hitlera liczy około 
20.000, a sławna ogani/acja „Konsul" z Erhardtem 
na czele około 10.000 ludzi. Wszystkie te organiza­
cje posiadają znaczne zapasy broni i kadry wspania­
le wyćwiczone wojskowo.

Zamach na Horthy’ego
Warszawa. (Tui. w l.'. Wudl," wiadomości, mide- 

szlych tu z Budiipissztu. wykonano w piątek, uh. ty­
godnia zamach na nacz. państwa węgierskiego Hor- 
thego. Zamach się nie udał.

Zwycięscy republikanie w Grecji
Ateny. (A W .). W  związku z prze tomowym okresom 

dla ustroju Grecji nadchodzą z wiolu sitron w iado­
mości o aktach terora rojaKstów. I tak w Triipolitza 
napadli oni na oddziały policji tak. że musiano spro­

wadzać wojsko. IV Napliti przyszło do walki z. repu­
blikanami, w której raniono wiele u.-ób.

Ateny. (Tek w ij. MSiufisten; nutirynairki oświiaduzył 
licznie zgTonniKlżonym tłumom, rzokaijącym wiado­
m ości o wyn.iku gloeotwamia w spra iw ir rti|iuftAikt, iż  

gloisKuwank- przyniosło 75 proc. wszystkich głosów 
dla republiki. Jako falkt charakterystyczny podał mi- 
lniHt̂ cr. iż  znany przywódca rojalistów, generał Me- 
taksa, oddal swój głos za republiką.

Papież pozostał w W atykanie
Rzym. (A h " l.  „Observere Romano" oficjalnie do­

nosi, iż papież nie udał się na uroczyste otwarcie lo­
kalu Rycerzy Kolumba, gdyż musiałby przejść przez 
lerytorjum, które na podstawie ustawy gwarancyj­
nej nie należy do Mafykanu.

Zatarg  litewsko-niemiecki
Gdańsk. (AW .t. Mianowanie księdza Gailusa ko­

misarzem kościelnym dla obszaru kłajpedzikiego wy­
wołało z powodu jego antyniemieckiego stanowiska 
zaitarg pomiędzy nim a naczelną radą kościoła ewan­
gelickiego w Berlinie. Naczelna Rada wytoczyła prze 
ciiwko Ga i Husowi postępow anie dyscyplinarne, skła­
dając go jednocześnie z urzędu. W  odpowiedzi na to 
Gaillus wystosował do Rady pismo, w którem 
ośwadcza, iż nie uznaje kompetencji władz zagrani­
cznych nad sobą i wobec faktu złożenia go z urzę­
du tem energiczniej będzie działać w kierunku cał­
kowitego uniezależnienia gminy ewangelickiej »b - 
szau kłajped®kiego od naczelnej rady kościoła ewan­
gelickiego w Berlinie.
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Podróże i ewolucja
poglądów p. Thugutta

K<aków, 15 ki\vi,'«t«wM.

Min. Kiedroń o stosunkach w przemyśle poi.
P. iMinlSt er praemiysłu i b.uiiJhi Kia lnoń .poule-zas 

I pobytu w Łodzi sforami! crwal .w «  poglądy a ta alktual- 
ite zaiga Inianio /. dzieJiziiiiy polityki przemysłowej. 
Pat.UHzył naprzód sprawę reairgąititaigji metol pracy. 
Konkurencja na rynkairh światowych wymaca szyb­
kiego wlpiowaidizeniiia ulepszeń teehtnieznycl), stosowia- 
niych już zagnaniiicą. Rząd dąrży do wzmożenia pro­
dukcji iw ramiach 8-godzinne”o  dnia pracy. Rahoutii- 
cy sarnii uznają k-omdeKwnuść toowiązaiiMa problemu 
zwwtkwzenia wyklaijnośd procy w dializę bezpośred­
nich rokowań z przemytsławxi;i,nri. Rząd wniósł pro­
jekt zrednlkotwaiitia świąt do dhii 10. Podatek obro­
towy za-ća! .(liż /wydatnie obnłilżony. W  sprawne wa­
dliwości otuliiiezania. po.lartikn majątkowego, oparteig-o 
n« podatku obrotowym zaii>ewiinił minister rozpatry­

wanie tej spaw y  w ldennniku udciążema. C.ioka,wyicih 
htfonnaifiji udzielił p. miniister Kiediroii w skrawie 
pataitwcma kr.edytu. Przekonamy jest. że z chwilą 
otiwonzenla Bantkn Poldkiego. tmidmości związane 
z bralkiem kapitału znacznie zmaleją. Widzi pomyśl­
ne horo-fkopy na iuizyśkaańe kredytów zagnainfccznycih. 
'/.wróciły się już w tyin sonstie poważne grapy amery­
kańskie i angielskie z pr<ipozyrjaufi. blidką jest za­
tem mażiliiwrość poktpwcwwa się waraników kirodyto- 
wych w przemyśle.

Di nia 11 bm. wie.nzoiem powrócił z Lodzi minister 
| trzemy stu i tianidlu. Dalszy ciąg konferencyj. zapo­
czątkowany z przemysłowcami wlókiriiiniczyim od­
bywać się będzie w Waniszawle w duikioh naijbłdlz- 
iszycb. Dotyczyć one będą sf.o-uiukćiw kredytowych 
oraz wgnilae.ji cen w przemyśle tekstylnym.

Musi być zredukowana.
Warszawa. 14 kwietnia. Według ostatnich dianych, 

statystyka udziałów poszczególnych sfer społeczeń­
stwa w subskrypcji na akcje Banku Połskiego wy­
raża się w następujących cyfrach: Przemysł 32 proc., 
banki bezpośrednio 17, urzędnicy i wojsko 17, inteli­
gencja i kooperatywy 11, akcjom ar jusze prywatni 
bez prawa głosu, głównie inteligencja 8, rolnictwo 8, 
handel 5, różni 3, gminy i miasta 1 proc. Zestawie­
nie powyższe nie obejmuje subskrypcji przemysłow­
ców górnośląskich w wysokości 10 proc. Wobec te­
go zapisy akcjonarjuiszy prywatnych pokryły 112 
pmoc. kapitału zakładowego Banku Pol.

W  tym stanie rzeczy, zajdzie potrzeba zmniejsze­
nia zapisów niektórych grup akcjonarjuszy. Jak się 
dowiadujemy, zmniejszone będą zapisy w udziałach

przemysłowców i banków.
Z powyższego zestawienia widzimy, gminy i mia­

sta, kooperatywy, urzędnicy i wojsko craz zawody 
wyzwolone subskrybowały ogółem 37 proc kapitału 
zakładowego. Wobec tego wyniku zapisów Min. 
Skarbu przy układaniu z Komitetem Orgamlz. B. P. 
listy kandydatów do Rady Nadzorczej ustaliło: Z li­
sty przemysłowców 4 kandydatów, banków 2, rol­
nictwa 1. Pragnąc zapewnić handlowi reprezentację 
w Radzie Nadz. Banku (do czego subskrypcja 5 proc. 
nie daje faktycznej podstawy) Min. Skarbu rezerwu­
je dla handlu 1 miejsce. Skarb, gminy miasta, koo­
peratywy, urzędnicy i wojsko oraz zawody wyzwo­
lone powinny otrzymać w Radzie Nadz. Banku 4 
miejsca.

Szczegóły wprowadzenia złotego polskiego
Warszawa. (Teł. wł.). iNadiztwycziaijne paidodizenne 

Rady niiniiitsfirów w .sprawie )rroijektm rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej o zmian tac ustroju pie­
niężnego. odbyło siię w sobotę. W M le  komunJkaitn. 
projekt przyjęty p iz tu. Radę ministrów przedstawia 
się w ogólnych Kirysach następująco:

Suma emisji marek. które będą w obiegu w dniu 
razipaezęc.ia wzynnostsl Bauku Polskiego, nie maże 
być ziwiększom. Relację marki do złotego ustanawia 
się 1 zł. równy 1,800.000 Mk.

Do 20 czerwca wszystkie wypłaty mogą być usku­
tecznione, stosownie do wyboru dłużnika, bądź w zło­
tych, bądź w markach.

Od 1 Upca marka polska przestaje być prawnym 
środkiem płatniczym. Wymiana marek rozpocznie się 
od 1 czerwca. Niewymienione do 31 maja marki stira 
cą wartość. Szczegółowy termin i warunki wymiany 
u-taii rozporządzenie mimic-tua skarbu.

•Jediilocześnie Miiniistemsitiwo Skanibu bęktóc upoważ­
nione do emitawaniia biletów zdawkowych na sumę 
najwyżej 150 milj. złotych w odcinkach nie wyżej 2 
złato. Bilety zidarwikiorwe. mające, jaiko środek płatni­
czy moc umarzanisi zobowiązań do 10 złotych, przyj- 
mciwune będą w każdej ilości przg.z kasy skarbowe, 
zastąpione będą bilonem do 1 -tycznia 1925.

W .s . i  Ośw iadczen ie posła T lm gąitta złożone 
dzienn ikow i w łoskiem u ..II M essaggero ". że

..Faszyzm  musi za in teresow ać każdego  
męża stanu przez nowość swoich idei i m e­
tod. Gdybym  był W łochem, byłbym  też może 
faszystą. W idać tu porządek, pracę, kamość. 
W idać w  ca łe j pełni, że W ło ch y  w iedzą, cze ­
go  chcą i ozem  m ają być w  św iec ie " 

stało się już h istorycznem . N a lew icy  w yw o ła ło  
popłoch. W arszaw sk i ..K u rjer P o r a n n y  starał się 
podać w w ątp liw ość au tentyczność w yw iadu  
ewent. je g o  ścisłość. Pod  tym  jednakże w zg lę ­
dem rzecz została ustalona. L ew icow e  bow iem  or­
gan y : ..K u rjer P o lsk i"  w W arszaw ie  i ..K u rjer 
L w o w sk i"  zam ieściły również w yw iad  z posłem 
Thuguttem . jak i uzyskał ich w spólny korespon­
dent w R zym ie . W  w yw iad z ie  tym  pow iedzia ł 
pos. T ln igu tt w yraźn ie:

..W  rozm ow ie z prezydentem  Mussolinim 
i w w yw iad z ie  z w łoskim i dziennikarzam i 
l«)Wdedziałem. że gdybym  Ijyl W łochem , był- 

- bym  praw dopodobn ie fa szystą ". 
S oc ja lis tyczny  ..R obotn ik " uderzył od raz u na 

l>osia Thugu tta . Cha/rakterystycznem jest, że „ R o ­
b otn ik " uczul się dotkn iętym  nie tern, że p. Thu- 
gtitt m óg łby  zostać faszystą. R zecz  to dla „ R o ­
botn ika " obojętna, p rzyna jm n iej tak  zapewnia, 
a le  socjalistyczny organ nie m oże pojąć, jak  p. 
T ln igu tt m ógł ]>ochwaHć porządek, pracę, kar­
ność. Tu  w idoczn ie zadrasnął p. Thugutt istotę 
nauki soc ja listycznej.

Zda je  się. że na podstaw ie pow yższych  ośw iad ­
czeń  p. Thugu tta  oraz ich p rzy jęc ia  przez soc ja li­
stów . stw ierdzić  można n iew ątp liw ą  ew olu c ję  ich 
autora w  stosunku i do faszyzm u przynajm n iej 
w łosk iego  i do podstaw ow ych  jm jęć. stanow ią­
cy ełt o sile i rozkw icie  cyw ilizow an ych  narodów .

A le  do tego  nic ogran icza  się ew olucja  pojęć 
po litycznych  p. Thugu tta . Jak w iadom o poseł 
Thugu tt należy do tego  obozu, k tóry  za kanon 
p o lity czn y  uważa dążen ie do rozczłonkow an ia  R o ­
sji i uważa to za cel realnie m ożliw y. Tem u po­
g ląd ow i dal w y ra z  poseł Thugutt w m ow ie se j­
m ow ej. w yg ło szon e j w dyskusji nad ekspose pre- 
m jera W itosa w  dniu 2 czerw ca. M ów ił w ów czas: 

..Polska powstała... także na gruzach R o ­
sji... jak i k ilka  innych państw, które 
mają z Po lską  wspólne interesy, c zy  to bę­
dą państwa ba łtyck ie , czy  państwa kauka­
s k i e .  czy Ukraina. k tóra  m oże pow stać".

W  wspom nianym  w y że j w yw iad z ie  udzielonym  
„ l l  M essaggero " p. T ln igu tt zda je  się już być po­
godzonym  z istnieniem  jedn o lite j Rosji, a naw et 
stara sję przekonać W łoch ów  o  korzyściach , jak ie  
im m oże przyn ieść now e sąsiedztw o z Rosją.

..dobre stosunki handlowe udowadniał 
p. T ln igu tt -  m og łyby  być przydatne dla 
W łoch ów  także ze względów na Rosję, bo 
wśród nas są bodaj najlepsi znawcy tego kra­
ju. Całenri gałęziami rosvjsk1ego przemysłu 
kierowali Polacy; nasze doświadczenie złą­
czone z kapitałam i i środkam i technicznemu 
w łosk iem i m og łyby  w ydać jak  najlepsze 
\vcnikixAE”** ‘ , - (

W łoch y  w p łyn ę ły  w ięc i w tym  w zg lęd z ie  na 
zm ianę pog lądów  p. Thugutta.

A lt są jeszcze punkty, w  których  z p. Thugut- 
tem zgodzić  się nie m ożem y. W  w ym ien ionym  już 
w yw iad z ie  z korespondentem  „K u r je ra  P o lsk ie ­
g o " .  poseł Thugutt uzasadniał potrzeby zadzierz­
gn ięcia  b liższych  stosunków z W łocham i posttt- 
I«t<iin t- zw . „usam odzieln ien ia jw lityk i p o lsk ie j-1. 

„Z au w ażm y  nawiasem  —  rozum ował da ­
lej poseł Thugutt —  że pom im o w ielu  różnic 
m ożnaby to  samo ]H>wiedzieć o stosunkach 
angielsko-polskich.

I aby  rea lizow ać postulat sam odzielności poli- 
■ybi po lsk iej pojechał p. T ln igu tt do Londynu.
1 lidenty być dobrze zrozum iem . Nie mamy nic 
P rzeciw  w y jazdom  p. Thugu tta  <fo A n g lji. N ic  za ­
w o d z i. jeśli zdoła p. Mac Donalda uczynić ’dla
^oK k i przychyln ie jszym .

;̂ le  musimy się porozum ieć co to jest sam o­
dzielność po lityk i polsk iej. L ew ica  rozum ie pod 

pojęciem  usam odzieln ienie się od Francji. 
rzebu to stw ierdzić. Sam odzielność —  to dum ny 

, ( e o n iy  term in. T a k ie  jest p rzyna jm n iej fonety- 
] (i b izm ien ie tego  w yrazu , gd y  g o  w ym aw ia ją  

w'i f-ow ey . A  jak ie  są przesłanki używania tego

terminu. Oto dosyć w u lgarne rozum owanie. F ran ­
cja i tak nas popiera. Zdradzim y ją  tu i ów dzie, 
a za to nagrodzi nas A n g lja . D obrze, a czy  da 
nam za to Gdańsk.- c zy  zgodzi się na uznanie na­
szych w p ływ ów  nad Bałtykiem"? —  Tu odpow ie­
dzi już niem a. A  czy  rzecz przypadkiem  nie p rzed ­
staw ia się tak, że A n g lja  będzie p rzychyln ie jszą  
dla nas. jeś li w yrzekn iem y sie naszych dążeń do 
Gdańska i do B ałtyku?

Nam  się w yd a je , że w łaśn ie ty lk o  pod tym  wa- 
i linkiem na pełną przychylność A n g lji lic zyć  m o­
żem y.

A  w racając do kw estji sam odzie lności" po li­
ty k i polsk iej, to  nazw iem y ją  sam odzielną w ów  
czas, gd y  będzie dostateczn ie silną d la  rea lizow a ­
nia m ocarstw ow ych  ce lów  Polsk i, a nie gd y  bę­
dzie  robiłą  „ek s tra łu ry “ .

Sam odzielność bow iem  jło lityk i jak iegoś  pań­
stwa m ierzy  się przedew szystk iem  e f e k t a m i ,  
jak ie  osiąga.

Opieka nad w i t i i i i  poi. i  Francji
Warszawa. 14 kwiertmia. Rokowania polsko-fran­

cuskie w sprawie zmiany konwencj emigracyjnej 
odbywają się od 25 zm. w Paryżu. W  skład delegacji 
polskiej wchodzą: pełnomocnik Rządu imż. Franci­
szek Sokal, rpzewodn. ,p. St. Gawroński, dr. Soko­
łowski i pos. dr. Wachowiak. Rokowania, które ze 
strony polskiej miały na celu zasadnicze zmiany do­
tychczasowej konwencji, miały doprowadzić, zdaniem 
delegacji franc. do uzupełnienia dawniejszej konwen­
cji. Na dotychczasowych 4 posiedzeniach. Komisja 
rozpatrzyła sprawę ubezpieczeń społecznych, wzoro­
wych umów najmu dla robotników rolnych, przemy­
słowych i górniczych oraz sprawę szkolnictwa i opie­
ki duchowej. Stanowisko delegacji francuskiej wska­

zuje na gotowość Rządu francuskiego uczynienia 
niektórych ustępstw na rzecz naszego wychodźtwa 
we Francji.

P. H i  delegatem do Ligi t a f l i
W'arszawa. 14 kwietnia. Dziś wieczorem odbyło sie 

posiedzenie Komit. potit. Rady Min., na Którem usta­
lono kandydaturę p. Aleks. Skrzyńskiego na stano­
wisko stałego delegata Polski w Lidze Narodów.

Ponadto Komitet obradował w dalszym ciągu nad 
sprawą uporządkowania administracji państw, na 
Kresach. P. Minister oświaty, w dłuższem przemó­
wieniu przedstawił projekt rozwiązania kwestji szkol­
nictwa kresowego, oraz kwestji językowej.

 o------

Nowy rząd finlandzki
Helsingfors. (AW .): Utworzenia nowego rządu po­

dejmie się prawdopodobnie prawicowy blok fiński. 
Jako kandydaci na premjerów są: Lauri, Ingemon
i pnof. Erich.

MEBLE dywany perskie.
smyrneńskie, fabiyczne, firanki, k; py, serwety, narzuty 
na otomany, abażury, figury, KOŁDRY, materace, koce 

wózki dziecinne, łóżka mosiężne i. t. p. towary ;-:
poleca 3 7 i

=  Dom meblowy =
N. PLESZ0WSKI

KRAKÓW, Mały Rynek 2. —  Telefon 4136.

ceRs? konkurencyjne,
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( hoiałbyiu w na'jk-i'ój.'.zy<»li 
t y. wywiń i o s k od  a w c ó w i usunąć z 
jKWoziunii-eaiia. które nassze (.łażenie do 
..Kas ch orych " tu i ów dzie  w yw o la ćby

Inę-tytauija ta. lab. ściślej mówiąc, 
wstała u «ia-s w dobie furmuui, u i zamęt 11. Powstała, 
jako eksperyment społeczny, wizr>iO'wamy w prawdzie 
na ustawie niemieckiej, ab tak zratlykalizowany, tak 
doktrynerski w pomysłach, tak niedopasowany do na­
szej kultury i juifczyeh stosunków. tak wafllśwy wre­
szcie w wykonaniu. że w miiairę -swego rozwoju po­
tykał się z coraz o-drz&jazyni sfwzotSwoin uaj-szer- 
szych kół siiK)leezeiV'itwa. ((Jlo- ma lew icy: kap ita li­
stów !,). Nie! pumowie, to nie był bynajmniej sprzeciw 
kapitału, łeoz protest ciężko pracującej na kawałek 
chleba inteligencji, pólintligciicji i n^wet warstw ic- 
boitniczych, uginających się po.ł lutraczeJn kasowym. < 
a nie otrzymujących wzamian nic, a.lbo świadczenia 
znacznie gorsze od tych, które niegdyś .dawały swym 
członkom kały fabryczne, za. w o low e i koajparirlyjiie. 
(Wrzaiwa .

Wszy.-tkb; t̂e typy ka** .zersjały zmiecione przez su­
row y monopol kasy terytorialnej, i to z tąlka bez­
względnością. jakiej niema nijgfime na święcie. EL- 
irenrizm naszesj nstatwy wywołał stan -nieznośnej nie­
woli i stal nie krzywdą dotkliwą, szczególnie dla pra­
cowników umysłowycn, zmuszonych oddawać znac/.- 
ną część '.vych  zarobków za pozory opinki lekar­
skiej. za iluzję jaik-iegoŁ dobrodziejstw,;!, z którćgo 
prawie n-tk.1 z tye-li kól korzytdąć nic njoźe. (Protesty 
na -lewicy i. A jośli nawet ktoś raz spróbuje, to r ę fz l 
panom, żr z-o drugim razem będzie wola! się zadłu­
żyć lub wyprzedać byb- tylko ucięl u l me lycyny 
kasowej. zutechęc-ająic-ej w-izy-tlklcli swyin diii-rfcia- 
lyznieiii. tamdehmni loftzeniieui. ziem a,p’t(lkaii-twein 
i jainnamozną atmosferą swych ainbtilatorjów. il|óżiie 
okrzyki ma lewic w * '71 ' ( j  t i F f l

Nie l i i t i i  oczy.wiście, w tein krótkiem iiząsad-inie- 
uim pom-zać taMdi spraw. jalk up. wpływ stosunków 
'.-asowych na poziom sztuki lekarskiej, która staje 
się prostem rzemiosłem i wyrobuictwem. Zresztą wie­
le głośny< h naziwittk Europy podpinało już ten wyrok 
zlawirogi. Stwierdzam za.tein tylko przed W y-oką  
izibą. że od trzetdi fait toczy tię u nas waltka me z sa­
mą ideą ubezpieczenia hulu pracującego na wypa, lek 
choroby, ho kica ta jest wzniosła i wszyw-y jej bło­
gosławimy (iwrzarwa na ławicy), lecz walka przeciw u- 
stawie niedojizałej, unie uznającej zró^oziko waniia 
kultorry ludzkiej, nanzucają-cej łszyrgikim gwoj >.try- 
chulec i  szablon, podrażającej koszta leczenia i min 
zadawalającej właściwie nikogo. (Różne okrzyki. - 
Marszałek dzwoni-)) A  im >7,eivzy krąg społeczeństwa

letawa ta prowadzi pod jarzmo swego centralizmu, 
bojkotując wszelką inicjaiywę zrzeszeń prywatnych
1  opierając sio słusznemu żąda-mlii.mthy przymus ka­
sowy me sięgał poza pewne granice zarobku, tem 
więcej wzbiera taia O jrzenia, tłumiona tylko gdziie- 
uiegatzie względami partyjnj ną-j-ury. (Protesty burz­
liwe na lewicy).

Tak, moi panowie, to jest właśnie nieszczęście, że 
w całą tę sprawę wplątały się spekulacje polityczne, 
nie m ająca nic wspólnego z dobrem cierpiącej 'ud 
(mści. której Kąfsy za małe pieniądze jHcwinny dawać 
inżo. a dziś za duże; pieniądze dają bardzo mało. 

(Huczne Okładki na prawicy).

(Dla chorego iseraa łub wątroby jest to rzecz zgoła 
obojętna, czy będą lei»(/iH według metody białej czy 
czerw onej, ehod/ą tylko o to. aby były dobrze kv zo­
nę. (< ktizyki i sąn-ziMÓwy i.

I mała to poeieelra Lila pa.ojeui.ow kastowych. któ­
rych trl-Lbwje się zgoła biuroKiratycznie, pediząc ich 
od okienka do-rikienka,. lecząc „byłe zbyć*' i zmusza­
jąc do wyczekiwania pół doby łub więcej na przepi­
ja  ne leikaifcfwa. j^żęli potem ktoś im powie: „Ty, bie­
daku. umierasz, ale zasada medycyny uspołecznionej 
jest ocalona**. (.Wrzawa na lewk-vY.

./.'resztą zais-ada za*aidą. a usuawa ustawą. Moi pa­
nowie! Republika .iizu ajear-ika jest chyba krajem. kto 
renm nikt nic.,odmówi szerokiego i. glęboki-ago demo- 
'kraityzanu, a je Inaik. <jdj o ustuwie. podobnej do na-

dy. kto zdobędzie norwy rekord, mużii być pewnym 
jłollbrzymiej poą ularnośeii. Najnowtszy rekord zdobyła 
nieznana bamdytka. zlotowlKwa. -zyrkowma i lądu j 2 0 - 
lelnia dziowezyu-a, która w eriągit kilku miesięcy *tlo- 
konala IS-situ napadów z rtwolrwereui w ręku i mimo 
dzikiej nagouki ze sto.ouy poćieji. dotycihezais nie zo­
stała pochwyt om ąT

W tej (drwili nikt już nie mówi o Nikiku (W ietrze, 
ani o słynnych oboe-nie szamipionaelt boxu Dempsc/ur 
lub Sikkim. ną, ustach eąiej Am eryki je.-t złotoiwlo-a 
uou'cjo:'-ik.i hau i łydka.. Policja jjotlria.żniiiona do narj- 
wyższego srrąriria. wytęża wjśzysitkie siły, ogdo-iia o- 
grom.ną lia-groilę. za jakiekolw iek urskaizófwiki. Wiszy- 
stko naila.remirr. Batudytka d''wi sobie z policji, z któ­
rą iaalfi karespioniidruije. «p . jaik soibie robi wakacje. 
aąyvja< lamia policję, jak znowu zaęzyna robotę, póer- 
wrj uprzedza policję. Am erykanie mówią, że oma z

szyj. ibo wtłaczającej niemal cale .poleezcństwo w ra­
my medycyny kasowej, lw ijdrzygało (aur tak zwane 
referendum ludowe czyli pWbi.seyt. obywatele szwaj­
carscy ogromną większością y^ościw odrzucili projekt 
ustawy. To am o dało się w parlamencie bełg'ijdcitit. 
A naiwet- najraidyikabłiejsiza ze wsizystkieh onganiza- 
( j i  kaisoiwyoli. tj. niemiecka, daleka jest od naszego 
monopol izmu, ceintialiizmn oraiz sięgąjaywgo coraz da­
lej i wyżej przymusu.

J.eżeli w myśl masrzego wtiiio-kit rząd pi zedstaw i j;rt> 
jtk t nowelizacji, a Sejm rr>deśłe go do do korni..*', 
gotów  jr-śem dostarczyć materjałów do.wodowych, 
ąwtaNdŚrdzają-cyeh w -całej rozoiągdości to wiszystiko, 
■co tutaj tylko pobieżnie dotknąłem. (Cdo- na. lew icy: 
Sztuczna- ju^ragrenda!). .l-nrż dzisiaj mógłbym janorn 
jKJikazttć p io tcd y  z-bioi'owe z niezliezouydi brn-.r. ma- 
gaizynów, fabryik i rv’arszta;!<dv (Okizyki). Jeden z 
nich leż* na wet i|urzetJenmą. .lest r o list rzemieślników 
i robotników z zakładów mechanicznych „Barman i 
Sżwede** (Wurastaijajea wrzawa im lew icy). Po.łpisab.' 
go niemal dwieście osób. Li-d kończy się słowami, że 
ustawa obecna jest ..kmzycr/.ąa-ą krzywdą” i ..pogwal 
(■em-ieni praw wodnęgo obywatela" o lk rzyk : Co pan 
w ‘esz o ro-liotinika-ch?,!. Idz ]>a-n i zapytaj. usłyszy .o 
rS łv.y baudzo ni-trraile dla siebie. To samo zre-ztą po- 
wkslżiidifĄ- wam robmnlcy żyrardowscy (Wiirzawa . 
Tak jćm! Pnefii w ojną mieli kasę fabryczną w-zy- 
-cy byli zat.liOlwollenii. d/i-s mają kasę terytorjalną i 

•/jgrzyiaij;! zębami (.Okizyikii na lęaeic^łM
O tem wsizyslikiera jetlnak pomówimy qk)żnłfej. Na­

razić proszę (C y.diiką łzbe. aby raiw.yla przyjąć na­
głość ;ifń»iz%Ó winb-ku i wezwał'' rząsl do iJierwSśiza- 
cji Hstawy. (Huczne oklaski na pra-wćcy i w centrum:.

ność tajennikiz-oj ixniidyttki iwniikl
-Zaiczęla -ikrcifimńo w  gmidrt-i.u. rabując w bia ły  dzień 

skin#) jubilc-wt. Jak ojiowda-.lal j-ubder. przyszła mlo la 
•liĄjwBzyTKU wylkwłirtitihU? tiil>ra«ia. łtlondynika, iH-żtt-a- 
n.a a la Naron i kaśrtła sobie fKiikarzać pit-rśc-ionek z 
calwm-honenn. W cli w ili, gśly kiupiec podaw ał je j pk*-r- 
śeionek. w reku je j b ły-nął rew oihver.' Najsii)okoj:tiej 
rozkazała nnr nie S,[ntt>ac|aC oczu z lu fy rew olw eru , a 
truncizaisem z iia jn iił-zym  uśinieeltcnt u vbrała p ien ią­
d ze  z kasy i sikii.nąw-.zy g łow ą, w y b b g la  ze -k lepu 
i nim kupiec przyszedł do siebie, u k oczy la  do auta. 
k tó ry  z szaloną szybkością odjechał.

N a  z a p y ta -n i, " .  c z y  la  Im a . k u p ie c  t w i i  i d z i k  ż e  |iU rW i 

l e n i  w y d a l . i  mm s ię  ła idn-i-ęj-za. j a k  p o  d o k o n a n e j  n - 

p t-rac jii. P o ł ic ij a  z a ł. z ę la  la p a < ‘ w s z y s t k i e  z ło ło t w lt H e  

b lo t i d y n k i .  u c ize -san e  a  la  N im o a i. W  r e z u l t a c i e  za it 

r e s z t o w a ł a  17 s t y c z n i a  n u s  O u ig i le y .  / w a m i  „ u M u S e c h -  

n ię t ą  H e-le .nę” . k t ó r e j  n ie  n ie  p o m o g ł o  z a k l in a n i e  s ię  

n a  w4W y s i i k ie  . św ię to śc i,  ż e  j e s t  n ie  w i i im t .

Hawa posła Wł. RabsKieso
w sjjrewie reformy ustawy o Kasacli chorych,

K r a l c ó w ,  14 kwietnia, 
słowach wyjaśnić ino- j

góry wszelkie nie- 
zrefonnuwania 

mogło.

jej usuraea pu-

Złotowłosa baodytka z  Nowego Jorku
Kraków w kiwietiniii. pol.irj i Aera ..fair jilay” trz-w. uczciwą grę i popula-r-

Amerykauiic łubią wszystkie możliwe rekordy i każ-

„Legeoda o Ito Norisuke“
ź .)

PrzekrtK-ayl bramę, którą młoda towarzyszka otwo­
rzyła. Znalazł się w  dzi-wmym ogjrodzie. Był to jak ''v  
przez mgłę r^idzyany krajobraz w niiniatmrze. pr/. z 
k tóry  wał się strumyk.

—  Raczóie. paaiie. zai zekać chwilkę rzekło d»ie 
c-kti —  j/ójidę oznajmić waisze za^zęzytn-e przybya-ie.

I  pospieszyła ku domow i.

iByko to dosyć obszernie diornóWwfll już z [wzont 
ba/rdzo .stare- i w rzesazywiistości zbudowane było na 
modłę ubiegłych wieków. Drzwi były otw atut*, lecz 
wnętirze. jaiklkolwdok oświetlone, by ło  zakryte Wspa­
niałą zasłoną z bambusu. wiszącą wizdl-uż g&leuj:. Za 
zasłoną poruszały się cienie kobiet. Nagle tony z 
.iKoto ’ popłynęły w noc. Muzyka była tak lekka i 
talk słodka, że saanuiaj z tmvdiniościią mógł puohwycie 
nwlodję. Zaełiuchamfigo ogarnęła rożkosz ubeaiwłaifci-ia 
jąea. rozkosz dżiwnie zmieszana ze simmtkiem. Za lał 
sobie też pytanie, czy możliwą jest rzeczą, by kobie­
ta grała w ten sposób?... Cizy wogóle grała W  k o ­
bieta ?

Ozy była to muzyka iziieirnisikaV Nie wiedział, gdyż 
dżwiięki taj melodjd miały daiiw-ny czar. co ogarniał 
jego  serce. NKstęprtie słodlka mnizjjKa ucichła. W tej 
saimej chwiali Ito Nomis-ulke spostirzegł przy swym boku 
młodą towarzyszkę.

—  Pan-ie —  rzekła - jesteście proszemi. byście 
raozyłi wejść.

Popnowaidzlita go  do drzwi, przy których złożył 
swe sandały. Kobieta w <4«nozym wjeku. w której 
oIga-dl „R o jo ” , tj. gospodynię dotnu, przywitała eo 
na progu. Powuodła go  następnie przez łrozae- iizby aż 
do wielkiej jasnej świetWuty. Wśród M-cznycli z nsza-

nowani-ein oddawanych ukłonów |jrosiła go. by ra- 
w y ł  zająć iKmoiowe miejisHie. przeznaczone dla 'Zna­
komitych gości.

Ito  Norisntke by 1 zacilawycony wsif>amiiałością sali i 
nieoczekiwaną pięknością ozdób.

Wkrótce jedna ze służących przyniosła chłodzące 
idiipoie. Zauwarżrl. że kubki i inne naczynia byłv 
rzadkiej i piękn j  roboty, ozdobione rysunkami, któ­
re św iadczyły o wysokiej randze posiadaczy.

sSumuraj ofiteuwał rosnącą ciekawość.
4lóż za osobistość szlachetnego rodu wybrała to u- 

itranie odltulne i jalki w yijuidek Skłoni! nieznanego do 
tego lodzajn odosmbniicuia? Te rozmyślania przerwa­
ła nagle starsza kobieta. Zapytała go:

CzyAbym się myliła, puzypuiszczając. że jesteś 
|wn Ito  'Nori-siike z miasta Uji?

'Przyznał skl«ńww«zy* się. Nie wymienił swego na- 
•zvw’Hka malej rfużącej. a sjKksób. w jaki starsza kobie­
ta go zaipytala wywołał iw nim dreszcz.

— Nie bierz ]«in. proszę, mego zaipyta.mia za nie- 
deMkatność — ciągnęła dalej matrona. —  Kobieta 
w moim witkiu może sobie po/.w alić na [JOita-wicn-ie 
■lakirjg’0 * nytauffii łiez nararżenia się na zarzut o Ł ie -  
likatn-ośei lub cidkaiwości. (tdy wiszedleś pan do na- 
sizego domu. zdatwało mi ,-ię. że jkina jmziiaję. Nie 
Ięyttałam jwn-a o nazwisko, by rom M czyć me wątpli- 
wości zanim pomówimy w czemś innem. Rzeczywiściie 
ntami coś liardzo ważnego panu do powiedzeniu. Czę­
sto przeehodzłsr/. pan przez tę wioskę, a nasza panii 
Hknegimi sanm zauważyk( was. ]);tmó. pewnego po- 
rauilcu. Od tej (hrwlli marzy o patnit dzień i noc. Na­
wet wtmwais, gd y  była ekorą. śniła ty lko  o panu, 
•byKśmy z tego powodu bardzo zanieprkajeni. Dla­
tego to zadałam sobie f.rmd zapytać pana o jego na- 
zwifleo i fnie.nka»ie. Miałam udaśnie posłać do

ptwia. gd y  .śta-nęlirście przed k-rotą w towarzyyfcwde .tej 
m ałej sługi. N ie lim ie  w yrazić , jak  cieszę się. %  was. 
panie, w idzę. Ta jednocz«M »ość jest -ztiyt szczęśliwą, 
by  była praw dziw ą. Naijwa^dę m yślę, ż>j to -.potka­
nie zuwdzięcaam lasce boga Zii.ręczyn. k tóry  w iąże 
w czly  szczęśliw ych  zv iązlków. A  teraiz. k iedy  tak 
szczęśliwy' tra f tu was. parnie, pi zyprowadzdl. niie od ­
m ów icie może. jęś li nie nut innej ju zeszk od y  do j,h>- 
(iohnego zim itjziku. uwzezęsłiudeitiai serca naszej Hinte- 
g im i Sama.

I to  Nonisulke jirzedew-wsitik iem  nie \\we.lłzial. « o  od ­
pow iedzieć. Jeśli ta 'kobieta jiom ied/.iała mu prawdę, 
to n iezw yk ła  sposobność mu sit; nadarzyła.

T y lk o  -wielka namiętność m ogła pchnąć dziew czę 
szi.a.chetmegio rodiu do poeizukitwauła ndłości niezna- 
ritgio -amura,ja według w łasnej w ol . m iłości m łodzień­
ca. co nie miał ani pana. ani pieaiięidzy, ani rmzyszlo- 
ści. Z d rugiej strony szlachetna natura ndodego ezto- 
wieka, nie [sozwaiaia ciągnąć k orzyśc i ze sląbuóui ko­
b iece j. Zresztą w szystk ie  okoliczności tej p rzygo d y  
b y ty  ta jem nicze i niepofcująoe. A przecież, jak  odm ó­
wić te j liaeoiOzeJkłfwanej p ro p o zy c ji:1 T o  w szystko 
w/bntrzylo go  niepom iernie.

P o  k m ń ik i e m  m i l c z e n k i  o d r z e k ł :

Niem a żadnej przeszkody, gdy  nie mani ani żo­
ny. ani nanzecKcafej. an i nie mam -tos-iniku z żadną 
kobietą. D o tę j cjłiwiłi żyłem  z m ym i rodzicam i, a ci 
rmgdy ńie mówSK mi o małżeństw ie. W iec ie , że .jestem 
biednym  -amurajem  i że m> maim o.piekima wśród 
osobistości z w yeok ich  rang. N ie  chciałem  d e  żen ić 
zanim nie jtapraw ilbym  m ego  połirżenia. C o zaś do 
p ropozyc ji, k tórą  przedk ładając zrob iliście mi w id ld  
zaisziczyit, odpow iem  iy<ko. że nie czu ję się godn ym  
m itosei te j m łodej pa-nny.

(C .d .  « . ) . -
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I  prasy,
„Tłapirżód“  szczerze się w ygada ł.

c ja fis tów  z W łoch . —

(X X ) ..Naprzód wygadał de... 1 zrobił to
niearęaanie: mówiąc mianowicie o ..walce o p. Za­
moyskiego" w  ostatecznej konkluzji streścił tak isto­
tę tej walki:

.. \ więc — paw ta-■nziwny —  »mic zorjent owaiuie 
naszej polityki zagranicznej, iwzbsitauic odgrywa­
nia rol: ,jcleuia Francji". A le  po p. Zamoyskim 
takiej ztmaniy spouMewać się nie można. P. Za­
moyski zanadto przeciągi powietrzem [Wtryskiem, 
a pozatean part ja jego poza Francją. poza inifpu- 
mijącym je j p. Poincarem, nie widzi dla Pol-ki
Możliwości robienia własnej polityki.”

(di przynajmniej są szczerzy... Prosto z mostu: prze 
stać z rolą „c ien ia" (czyta j: z sojuszem) Francji. Pom­
ianem, powietrzem pairydkliem itd.. a rzucić sit; w ob­
jęcia Mac Donalda. Laibour Party. L ig i Narodów, 
mocarstw anonimowych i wszelakiej międzynarodo­
wej zbieraniny. Rozbrajająco i —  szczerze!...

Nie tak, jak tup. ..Czas1'-. Ten unika drastycznych 
momentów i z innego punktu widzenia oświetla spra- 
we. taikisąjiio zresztą, jak to również uc.zyn.il iuą- ko­
misji spraw zagranicznych po*. Nledzialkowsiki z P 
P. 8 . Otóż tak pisze staruszek:

..Do najnieszczęśliwszych jMjmyslów. rak zwa­
nego (fałszyw ie) „rządu narodowego''. zrodzone­
g o  na świat w Kalwanjd pod jwtronatem p. Ham- 
uienlmga. należało zw inięcie polskiej placówiki 
w Crenerwie. 11

G d yb j nie to. że na nagłówku widzimy najwyraź­
niej tytnil: ..Ozas:i — możualby posądzać. że ,.O zas ' 
zamienił przez jiomyllkę początek ..wstępnego airtyku- 
hp- z genosse Haedkerem. Co za wytworny styl!...
„Port patronatem sen. p. Haumnerlhiga” !  Zrodzony
na świat w K a i warji1'... A ! — powinszować!... Takie
prześwietne wstępy dadzą pełne zadowolenie w  Na
przodziu'1.

\ następnie ]>i-izą c i podlizując się min. Zamoy­
skiemu. łasząc się około jego nsoiby. Im» to władza,, 
no i —  minister (bądź co bądź!...), tak ]X>chiebLa się 
redaktor „Czasu1-, z którym niejeden miałby gratkę 
na... stanowisko mioisitira spraw za,granicznych:

..Otóż z zadowoleniem należy stwierdzić, że 
lir. Zamoy ki w parę miesięcy po swojej nomina­
cji odstęuje wreszcie od konserwowania spadku 
po swoich potpzednikach —  w tym przynajmniej 
punikeie, i gottów jest przywrócić pilacówikę przy 
Lidze, Ozias zaiste najw yższy ! 11

•Chociaż — dla kontrastu — inaczej postępowali ci 
właśnic poprzednicy:

..Ignorował ją p. Scyda. brutalnie się u Lidze 
wyiaSająK# i  ignorował ją p. Dmowski."

A le może się znajdzie mąż opatrznościowy, który 
natpraiwi tc błędy! Już zgóry pasuje go ..Czas” na 
m ęczennika (!) obowiązku. I sprytnie obmyślając plan 
tak dalej prawi ..czcigodny” senior:

„Jeśli to istotnie będzie c./.lowiek zręczny, zdol 
uy i aktywny, i jeśli będzie miał zaufanie i po­
parcie rządu ■wainsizawHkeigo za sobą. to należy 
ufać. że po jakimś czasie uda mu się wpływ pol­
ski w Lidze choćby na tymi poziomie postawie, 
jaki dla Polski w ywalczył człow iek tak nieposipo 
lite.j wartośuL jakim był p. A -keoazy."

Na wszelki wypu lek  zastrzeżenie!... No V  bo .'<•* 
żeli jw.ypadkiem tym ..delegatem" zostanie ktoś nie­
miły ,,Oza,~owi” - to wtedy zostaje furtka... A le w  
kaziłem razie niejako przewodnią gwiazdką, ucie-

pot winien być zawsze i wszędzie —  p. A-kenazy... 
Nawet dla p. Akizyii-ikcgo. o którym w telegramie, 
poniżej artykułu. dopiero jest mowa. tem „niejKwpo- 
liteij wątłości", ton niemal „olbrzym  - dyplomacji i 
tu. co najważniejsze, na najwyższym szc.zehlu stoją­
cy — mason. — ten-ei winien być przykładem niau- 
istrutisizoiiej odwagi >w walce o wiplywy żydowsfco-ma- 
soiiskiej liig i Narodów!...

Czytaliśmy dawno i ciągłe czytamy, w całej pra­
sie tntropejslkhj. podlegającej międzynarodowej kons­
piracji, — takie maiej lub więcej ..świetne” elabora­
ty  ku czci i obronię Ligii Narodów Czasi”  nie pierw
-■zy" Naprzód”  też... Rozpaczliwa jednak obrona
tej Linstytaiicji ftirzez te dwa równocześnie dzienniki 
jest bardzo znamienną... Jakby na jedną komendę’.... 
Jakby, uh- pzypartkawo. —  razem... Co za dziwny 
zbieg' okoliczności... Bardzo dziwny!...

*
W  ..Naprzodzie ' zrobili malutką uwagę o zwycię­

stwie faszystów. W iele tam o tem n.ie piszą, bo pocóż 
reklamować faszyzm? 1 tak go zadużo w tej Pol 
sec... 1 tak każdej godziny „N aprzód” drży. alby mu 
się eo złego nie stało ze strony tej przebrzydłej ma- 
fj' faszystowskiej. Zatem tem się pociesza nieborak 

..Nie można wprawdzie jeszcze mówić o jego  
(faszyzm u) zbliżającym się upadku, ale w kaa- 
dym raizie uje jest już tem. ezein był przed ro­
kiem lub nawet (i miesiącanni. Mussolioi dla u- 
trzyuiaoia się przy władzy będzie musiał swą 
..reformę” wyborczą .jeszcze ratz zreformować.“

Macie. panowie. rację!... Faszyzm jest dziś już cał­
kiem czem iimuem. niż przez (i miesiącami. Jest pmze- 
dewiszystikiem — silniejszym. I jeżeli go  Mus-oluu bę- 
dz:e reformował '—  to na to. aby go zrobić jeszt 
mhiiejszym... ..Na.przosl ma więc dobre informacje... 
Pewnie cel po>. Thugtutta...

*

„N ow y  Dziennik” udzielił m iej'ca wywodom je­
dnego-z ukwjoni-ltów. lecz tizrw. a.symiliajtorów. który, 
udając, że nie zna głębszycłi przyczyn wałki polsko- 
żydowskiej. przyczyn natury rasowej, psychicznej, 
cyw ilizacyjnej —  a- wreszcie i politycznej, mówii talk: 

..Nie są mi nieznane założenia w ielkiego wo­
dza Nar. Demokracji Romana Dmowskiego, z o- 
,kresu, kiedy mobilizował siły narodowe polskie 
dla celów przyszłego wyzwolenia, chcąc je —  
jako wszechpolskie —  przeciwstawić trójlojafi- 
,zmówi. W  okresie mobilizacji tyoh sił, on to w y ­
kluczy 1 żydów, jako element ]Kxl względem na­
rodowym iiie;])cwnv z rachuby tych sil. a w dal­
szej konsekwencji tej eksluzywności w y jow ie - 
dzial im walkę w życic codziennem. by ]nzez o- 
.sLubwmie ich rzekomego wjtlywn na życic co­
dzienne. osłabić teiwani.em ich wpływ na życie 
narodowe, pojęte jako najwyższy wyraz i w y­
kwit życia codziennego.”

Okazuje dę  dziś. jxi 20 ketach tej w a lk . podjętej -  
przez Dniowtskiego. że nie niyill się on. upatrując w  
żydowt-twie największego wroga polśkiiego. N ierhłły 
,.N. Dziennik11 ze swoint gościem wglądnął w roz­
paczliwą walkę żydów w roku t%vorzejuia Traktatu 
Wettsalskiego przeciw Polsce. ;t zrommieją. dla­
czego żaiden z Polakóu •— nie uważa żyda za przy­
jaciela. 'Polski. Zibyt wiele wielkich i zbyt wiele po- 
ważnych krzywd wyrządziliście ]xiństwn i narodo-

-  W  „Czasie** zaś szczerości nie lubią. —  Dobre informacje so- 
Niewinna nieświadomość gościa z „N . dziennika--.

bardzo '"^ką w chwilach klętki i ideałom dla „m ęczennika"—

Tyiuczasetu na drugi dzień Miłaściciei apteki w  I 
8 «łó|klyn (przedmieście N. Jorku) wtpadl na )xrlwję. I 
^Wrekwąc. że. rzekomo atrosztowana ban.dj-tka urzędu- 
je Ćaiej. Mianowicie weszła do jego aipteki i wyjąw - 

retwolwer oefwiadęzyła mu: ..Siedź cicho, ciężki 
idjoto, jeżeli nie chcera dostać kulą w  łeb", natstętp- 
^ie pewną ręką oczyściła kasę i fctesze.nie niaszczę- 
^llwca. Na wyciiodiicm kazała kupcowi dać znać po- 
licji. „te j bandzie k lownów11, żeby puściła a.resatotwa- 
ftą. niewinną dziewczyną. Jeszcze nie skończył opo­
wiadania. kiedy telefonkizinie zaiwiadomioaio [Kolkję
0 nowym raibunku w składzie iłetdnmct ji. o sześć ki­
lometrów jirzynajmnaej od zrabowanej aptik i. Tak 
prędko przejechała antoimobiieim.

iPolieja zdobyła przy te j sposobności nowy szcze­
gół. mianowicie, że hamdytka nosi płaszcz lu troi wy.

I znowu zaczęło się wściekle polowanie na blon­
dynki. uczesane a la Ninoat, ubrane w lutn-owe płasz­
cze. Zaaresztowano w końcu odipowiai łającą tym opń- 
s-oni młodą, mężatkę, ale i ta długo uie siedziała.

•W ciągu czterech dni. przyszły wiadomości o trzech 
ń owych rnleiokacilt. Jubilerowi Abraihaimowi Kapla- 
row i niedość. że zabrała kosztowności za kilkaKlzie- 
siąt tysięcy dolarów, ale jeszcze kilka banknotów 
wyciągnęła mu z kieszeni w kamizelce. Na olchod- 
nem powiedziała mu słodko: „.jak będę potrzebowa­
ła trochę peniędzy na moje drobne wydatki, to zuo- 
w’«  przyj, lę". Futro lufirowe było już niemożliwe, 
wszystkie dzienniki o nie.m jtktiły, banidytka pora­
dziła soliie. rabując, futra wr składzie futer dla siebie
1 drugiej miss. która z nią przyszła. Innym razem 
weszła do skleim w towamzystiwie m łodego człow ie­
ka. .-wojego - zołóro. moanenbiJnie 7-liigtrowawszy 
'ytuację. wymierzyła dwa rewolwery d.o przerażo- 
r.yc-h tam obecnych kupującycJi. 'rymczasem jej to- 
warzy-z wypróżniał kieszenie wszystkich po kolei. 
Najciekawsze, że ona tymczasem Uspakajała i doda­
wała otuchy operowanym, a swojemu pomocniko­
w i pzy.kazywala ..z panuami jak najuprzejmiej". Po 
dokoiwn.nn rabunku, przeczekała, aż szofer do-z.edł 
sio anta. tizyniajtw- w j.zavhti publiczność Rwajjumi 
rewolwerami, następnie jec iym  susem wyskoczyła 
7.r sklepu i w-jadla do anta. które zwiało z szaloną 
'zyWkością.

Y\ dniu 24 m-an-a o d ą g u ę la  reko rd ow ti c y fr ę  18
napadów.

N O W Y SACZ.
IV dniu 8 kwietnia 1924 zmarł tu w- 59 roku życia 

Ludwik fdefksy. starszy radca -karbu, prezes mioj- 
•cowej orgajiizast.fi Zwuiziku ludowosiiarodowego. U- 
byłu jMo-tać czysta, szlachetna, wzór cnót obywatel- 
-kich. znakomity urzędnik, prawy Polak, wielki krze­
w iciel klei narodowej. Przed wybitchem wojny tbyl 
uaczelnikiem w Dyrekcji Skarbu w Tarnopolu, długo­
letnim jireze-em tamopoldkiego ...rókoła", niestrudzo­
nym jtracown-ikioni w T. 8. L. Dzięki takim iiracow- 
nikom. .jak 011. jaik jx>sel p. Jan Zauior-łkii. -wujew-oda 
-'Srokowski. najjAihuój rozwinęło się życie narodowe w 
Tanioątolszczyżnie, stanął sławny Doau ludowy i ol­
brzymia bur>;u Byli to pionierzy i najwięksi ponmo- 
zvciele jiolskości iw wseliodzie. / wybuchem wojny 
Itowołany. jako oficer, w 49 raku życia, po zdobyciu 
Przemyśla dostał się do niewoli rosyjskiej, skąd po 
kilku łatach wrócił ze steirarnem zdrowiem i kiedy 
chciał dalej kontynuować swą umiłow-aną pracę. ni,o- 
nbłagana śmierć przecieki paistno dobrze jego prze­
prowadzonego życia.

('ześć pamięci dzielnego imrodowM, a ziemia po l­
ska. którą tak ukochał, niech go przytuli do swego 
łona. Organizacja Zw. Lud.-Nar. w Nowym  Sącziu.

Rzeczy ciekawe
W Y K O PA LISK A  W  PALESTYNIE .

Żydowskie towarzystwo J tw W i Palestkie Kxplo- 
■tatioii Scc ety, rozpoczęło badania starych cmenta­
rzy. we wschodniej części okolic Jerozolimy. Chodzi­
ło głównie o zbadanie t. zw. grobu Absalona i grobu 
ró . Jakób-a. który to ostatni «podlug tradycji żydow- 
■skich. miał być domena, w którym nres-zkal chory na 
trąd król Judei. A-z ariach. Po dokonanych ;paszuki- 
v ajvkiK.h ckazalo 'ię . że jest to  grób rocteuiy K ie  
Pańsk ie j z Kczet- Odkryto ciekawe zabytki i irzeżby 
*  H  wieku przed Chrystus oni. W  oza-ste robót do- 

do awanitm z mieszkającetni w pobiitżu staro- 
^iercanti żyilowskiemi. którzy nie chcieli dopuścić 

„pro fanacji" grobów. Trzeba było użyć pomocy 
PoLcji oraz per-rwazji. ze strony prowadzącego robo­
l i  dra aiouscha. Dopiero przy dalszych robotach, 

się okazało, że groby należą do grupy żydowskiej

Sapherdiui. fanatycy, którzy tnależą do Aschkeaiazini, 
uspokoili się. Dla objaśnienia dotlajemy, że żydzi dzie 
lą sie na dwie gałęzie głównie. Mianowicie Sapherdim. 
do których zaliczają się żydzi hiszpańscy i tureccy 
i Aschkenazim. do których należą żydzi niemieccy 
i polscy.

Z DZIEJÓW MARKI POCZTOWEJ.
Filateliści zacierają ręce z radości. Niebawem uka­

żą się dwa nowe rodzaje francuskich marek poczto­
wych. Jedne z nich zostaną wydane z okaziji mają­
cej się odbyć wkrótce Olimpjady. drugie z powo­
du (rocznicy Ronśaińda.

iPrzy tej sposobności warto prizyjKtmijieć. że Fran­
cja jest. po Anglji i Stanacii Zijedti. Ameryki jiółnoc.. 
fcrzeciem państwem z kolei, w  którem ,za)>n>wadzono 
frankowanie listów za pomocą specjalnych znaczków 
dnia 1 stycznia 1849 roku, czyli 75 lat temu.

Początkowo faliryfcawała wc Francji znaczki po- 
cafcowe Menmica państwowa, później dostarcizal ;cii 
przemysł prywatny w związku z Bankiem francu­

skimi. a od r. 1880 wyrabia je zarząd poczt francu­
skich w specjalnych zakładach. Farba, której uży­
wają poczty francuskie do dirwikowamia 7maczków, 
sfabrykowana jc 't  wedle pnzej.iisu słynnego chemika 
.1. Dumasa i w żaden sposób usunąć się nie da, pod­
czas. gdy farby używane po innych f>aństwacli. tej 
cennej właściwości nie posiadają.

 o----

Amerykański lot
naokoło ziemi

Kraków, 15 kwietnia.
W yprawę amerykańskich samókrtów spotkał ten 

-am los. co Anglików. Przy lądorwaniu w poroie Prano 
Rttftem w Brytyjskiej Kohmłhji, saanolot g łów ny a 
kimrwuitkieu) wyprawy został tak poważnie uszko­
dzony. że tak samo. jak Anglicy  na- wytpde Korfu, 
musieli Amerykanie posłać do fabryki po części skfat- 

I dowe motoru, które trzeba wymienić.
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Kwestja ruska w  Zach. Małopolsce
Mało kto zdaje sobie sprawy z tego, że istnieją w za­

chodniej Małopolsce tysiące dzieci polskich, pozbawio­
nych potókiej szkol}- i polskiej nauki. Są to dzieci tej 
ludności polskiej, które jako mmiejsmotść liczebna zamie­
szkuje gminy o większości ruskiej w zachodniej Małopol 
see na t. zw. ŁomkowiSfflczyżnie, tj. w powiecie gorlic­
kim. grobo-wskim, jasielskim, nowosądeckim i nowotar­
skim. Tym mniejszościom narodorwjnn polskim musi 
przyjść z pomocą cale społeczeństwo polskie. Potrzeba 
wybudować najmniej 15 szkół polskioh w gunina-ch o 
większości ludności ruskiej, by dać możność dziatwie 
szkoLiej polskiej korzystanie z nauki w języku ojczy­
stym. Sprawą tą ziaiimuje się gomlirwie Zarząd Główny To 
warzYistwa Szkoły Ludowej w Krakowie, który na wio­
snę przystępuje do budowy 2  szkól polskich, jednej w 
powiecie gorlickim, drugiej w powiecie grybowiskim. Od 
■wyniku zbiórki 3-cio Majowej zależy czy będą mogły 
być uruchomione z początkiem nrzyszłego iroku szkolne­
go. Praca ta pochłania w dzisiejszych cza-saoh olbrzymie 
kwotv. które składa ofiarnie samo społeczeństwo bez 
oglądania się na subwencję Rza,d/u. skrępowanego ̂ trakta 
tami i pracami kolo sanacji Skarbu. Od ofiarności pu- 
biicanej zależy los tych nowych placówek polskich.

Odznaczenie polskiego uczonego
Towarzystwo Naukowe (Yetenslkaps Sooietat) w bun­

dzie w uznaniu zasług położonych przez ,-prof. Włady­
sława Konopczyńskiego na polu współpracy naukowej 
między Polską i Szwecją, wybrało go na członka czyn­
nego.

Redakcji naszego Pisma składa z okazji tego wyso­
kiego i zaszczytnego odznaczenia - Profesorowi dr. 
Wł. Konopczyńskiemu serdeczne gratulacje imieniem wła 
enem i  szerokich kół narodowych.

Z  DNIA .

Co śpiewa Warszawa o o, Thugucie?!
W  . .J? zerayąiOMptalitej'' ogłosił A . N-awaazyńisk.i 

śpdewiki. jalkiie kursują obecnie po W arszawie w  zrwtą- 
eku z oświadczeniem p. Thnigiutta. we Wlos®ec'h, że 
..gdyby był Włochom, byłby faszystą11.

„Gdybym  był Włochem, dziewczyno.
Gdybym był Włochem, 

j, To  piłbym ino ,
Fa^zysitopy wino...
I był Benita pieszczochem... *

„ I  wdziałbym koszulkę czarną.
I  został łńałogwicndizitstą.
I  chodził z Tobą nad... Arno.... 
Gdybym  był Włochem, diziewczytno. 
Byłbym faszystą...

„Gdybym  był Wiochom, dziewczyno. 
Choćby trosizeczlkę...
Ryeynu dałbym 
Jasiowi dużą sTftalaneezIkę.
A innym beczkę...

Czerwonych wziąłbym za mordę. 
Makaron jadał co rano.
-Mniejszości ów  hordę 
Miałbym za guano.
Se fostsii... Italnan-o...

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek popoł.: ..Kościuszko pod Racławicami" — wie 
czo-rem: „Parni X“.

REPERTUAR t e a t r u  b a g a t e l a .
"Wtorek: „Ostatni pocałunek11.
Środa: ..Ostatni pocałunek1'.

r e p e r t u a r  k in  k r a k o w s k ic h .
Nowości: „Oskarżam cię kobieto11.
Promień: „Wbrew AUahowi11; dramat w 6 aktach.
Reduta: „Walka z klubem szatanów11; wielki dramat 

amerykański sera ar yjno -detektywiczn y .
Sztuka: „Grobowiec królowej Nilu11.
Uciecha: Liljana Gish w dramacie „Dom ciem1*, 6 ak­

tów. — Mary Pickford w komedji „Kuchareczka11, 5 ak­
tów. Program podwójny.

•„nzojpzoj bu euizojByi11 :spuBĄ\
Warszawa: „Cyrk Wolfsona11.
Zachęta: „Chórzystka w Eldorado11; dramat w 6 akt.

RESUREKCJA NA WAWELU. Książę Biskup krakow 
ski Adam Sapieha odprawi w Wielką Sobotę dnia 19 
bm. o godz. 6 popoł. w Katedrze na Wawelu „Rezurek­
cję11. w której wezmą udział przedstawiciele władz e/ 
wiinYch i wojskowych.

POGRZEB S. P. DRA WOELFLLETjO. Wczoraj o go­
dzinie 4 popoł. odbył się z kaplicy cmentarnej na Pod­
górzu [>ogrzeb śp. dra WioeJfilego. asystenta Umw Jag. 
W  pogrzebie wziął udiział Rektor U. J. J. Łoś oraz_ gro­
no profesorów Wszechnicy, mołdzież akademicka i tłu­
my publiczności. Nad grobem przemówił prof. Heinrich, 
żegnając Zmarłego w serdecznych i gorących słowach. 
Pienia żałobne wykonało Tow. śpiewackie „Hasło11.

W YROK W  SPR AW IE  PODWÓJNEGO MORDER­
STW A  W  ALW ER N I,

Ostatni dzień rozprawy przed sądem przysięgłych 
w Krakow ie przeciw Fickowi i Zgodoatirskiej, oskar­
żonym o podwójny mord w Alwerni odbył się w nie- 
diz:elę.

P o  pmzemówieaiim drugiego obnońcy oraz replice 
prokuratora i wywodach przewodniczącego trybuna­
łu sędziowie przysięgli po trzykrotnie odbytej nara­
dzie ogłosili werdykt, uiznający Ficka winnym zbro­
dni morderstwa r(Tl głosów ,Jak“) i przyjęli, że czyn 
ten popełnił oskarżamy w obronie koaiiecizuiej; Zgo- 
domirska zaś została uniewinnaoaui.

Na podstawie tego werdyktu trybunał zasądzi 
Ficka na t rok ścisłego aresztu z wii-czeniem 9 mie­
sięcy aras/zitu śledczego. Zgcdomirską wypiuiszczojto 
na wolność. Podozas ogło.szeaiia wyroku puMiozmość

to nawet inteligentna, manifestacyjnie okazywała 
swą radość z powodu niskiego wymianu tkany, na co 
zareagował energicznie proetwodnicizący. Prokurator 
wniósł zażalenie nieważności.

Jak się dowiadujemy, wczoraj sędziowie przysięgli 
podjęli kroki w prokuratminze z powodu onegdajsze- 
go wyroku, oświadczając, że nie byli zorj et litowani co 
Jo postawionych im (pytań iłotlaitkoiwych. 
ORGANIZATORZY KÓŁEK KOM UNISTYCZNYCH  

PRZED SĄDEM.
W czoraj przed sądem przysięgłych w Krakow ie 

m ała rozpocząć się rozprawa przeciw  2 0 -łetmiemu 
Samuelowi Manikusowi. 22-letniemu Simelowi false 
Zygmuntowi Matanerowi. 20dertiniemu Samuelowi 
Sperlingów '. 20-letmiemn Szaji Kindermannowi i 20- 
letniemu Józefowi Drtickeroiwi, oskaużonyan o o rga ­
nizowanie kółek ko muniist ycanyeh.

Rozprawę jednak o-iroczono na 5 maja hr. z po­
wodu niejaiwienia s:ę rrzecaaznaiwców pisma żydow ­
skiego. Szlo bowiem o zbadanie licznych listów, pisa­
nych po żydowsku, a znalezionych u oskarżonych. 
Poikewarż rozprawa ta rozpisana była ota 4 d.ni, prze­
to w bieżącym tygodniu nie odbędą się już roaprawy 
aż dopiero po świętach.

WICEPREZYDENT M. KRAKOWA 1NŻ. ROLLE po
przebyłem 'zapaleniu jest już na drodze zunełnego w,, 
zdrowienia. Wiceprezydent nie objął wprąwdizh jes>. :/.e 
urzędowania, ale bierze już udział w niektórych ważnie j- 
szYKłh jwsiedzc-iniach Magistratu.

PODATEK GMINNY ÓD LOKALI. Magistrat zawiada­
mia, że doręczenie nakazów płatniczych na (podatek od 
lokali zia rok 1924 w Krakowie zostało ukończone w de. 
10 bm. Rówmiotoze-anie Magistrat wzywa lokatorów, k tó ­
rzy zalegają z zapłatą powyżw.ego podatku za I kwar­
tał 1924. aby przypadającą ratę podatku za rzeczony 
kwartał uiścili niez-włoeyaiie w Głófwnej Kasie miejskiej 
pod rygorem egzekucji oraz przypomina, że podatek od 
lokali 'za II kwartał 1924 ma być zapłacony do końca 
kwietnia br.

W' SPRAWIE SZCZEPIENIA PRZECIW' OSPIE. Jak­
kolwiek miejski Uirząd zdrowia zaszczepił w 1912 roku 
135.000 osób. a w 1914-15 —  145.000 osób i rokrocznie 
przeprawa Iza szczepienia oclwoinne przeciwko ospie, tak. 
że ludność miasta jest stosunkowo dobrze przeszczepio­
na. to jednak -wobec zjawienia się sporadycznych przy­
padków ospy w Krakowie i wmbec epidiennjj. tej choroby 
w są-dedhich powiatach konieczną. jest rzeczą, aby każdy 
mieszkaniec miasta, który albo .Wcale nie był szczepio­
ny albo u którego od czasu ostatniego, szczepienia minę­
ło już 6 lat albo nawet taikli, który sizcizepil się chociaż 
niedawno, ale z wynikiem ujemnym, obecnie natychmiast 
poddał się szczepieniu. Chcąc ułatwić zabezpieczenie się 
przed tą groźną chorobą tym, którzy nie są w stanic 
zaszczepić sie u lekarza prywatnego, miejski Urząd zd.ro 
wia zarządził już przed paru tygodniami szczepienie o- 
chronne przeciwtko ospie w biurze miejskiego Urzędu 
zdrowia, pl. WiW. Świętych — Magistrat podziemnie z wy 
jątkiem świąt i niedziel od 11 i pół do 1 2  i pół w po 
ludnie.

GUiZiOHAN ZAOPATRUJE DALEJ W MĄKĘ KRA 
KóW. Wczoraj oadaziedł do Krakowa nowy tramspoirr 
mąki żytniej poznańskiej z Gwziohaou. Tr-amefport. ten obaj 
muje 7 i pół wagona. Razem w składach miejskich znaj­
duje się 21 wagonów mąki z Guzoha.nu.

WĘGIEL JAWORZYŃSKI DLA KRAKOWA. Wczoraj 
nadeszły do Krakowa pieTwsz.e transporty węgla jawo­
rzyńskiego za miesiąc kwiecień. W edel został w pierw­
szym rzędzie rozdzielony między zakłady miejskie, reszfa 
je-szioze pnz,ed świętami będzie sprzedawana ludności ?a 
asvejnata,mi.

CHLEB NIE PODROŻEJE. Główmy Urząd Żywnościo­
wy w Warszawie postanowił 'lit/nzymać jesacize przez ja­
kiś czas działalność swego oddziału w Krakowie i nade­
słał wczoraj 7 wagonów żytniej mąki poznańskiej w ce­
nie 440 tys. za 1 kg. Wobec tego, że mąka z młynów oko 
licznych nie uległa zmianie, należy się spodziewać, że 
cena chleiba, o ile nie zostanie obniżoną, to w każdym 
razie preaz dłuższy czas utrzyma. się na niezmienionym 
poziomie.

KURSA STRAŻACKIE. Celem podniesienia sprawno­
ści zawodowej oddziału straży pożarnej województwa 
krakowskiego przewidzianych jeet SEereg kursów pożar­
nictwa dla kierowników organizacjo strażackich i zlotów 
ówiozebnyoh. Kursa odbywać się będą w Krakowie Rop 
c.zyeaeh, Jaśde, Nowym Sąoau, Tarnowie, Nowym Targu, 
Żywcu. Wadowicach i Bochni w czasie od 6 maja do 
7 września br.

WYCIECZKA STUDENTÓW WŁOSKICH DO KRA­
KOWA. W Wielki Czwartek przybywa do iKrakowa wy­
cieczka studentów włoskich z uniwersytetów w Padwie 
i Medjolainie. W  skład wycieiazki wchodzi około 60 osób. 
Goście zabawią w Krakowie dwa dni, poozem odjadą 
do Warszawy.

SPIS ABONENTÓW TELEFONICZNYCH, wydany na 
kładem DjTekoji poczt i telegrafów w Krakowie, ukazał 
się w t ech ni ranem wykonaniu poniżej krvtyki. Papier 
ordynarny, diuk nieczytelny i pełny błędów sprawiają 
wrażenie wielkiego niedbalstwa w wykonaniu tej bro­
szury. Wydawanie podobnych broszur’ ze w.zględów mo­
że oszczędnościowych jest ndczem nieuzasadnione, bo sa­
me ogłoszeń.a prywatne pomieszczone w spisie pokry­
wają w zupełności druk broszury, a sądzić należy, ie w y  
dawnictw.o to nie ma na celu uprawiania spekulacji za­
robkowej.

NIEUDAŁA PODRÓŻ DO AFRYKI. Przed kitkuTlrdT 
mi zniknęli z domów rodzicielskich 16-lefm.i Marjan Ko­
walów oraz koledzy jego Stanisław Ciumkierwicz. Adam 
Jarosz. Włodzimierz Banach oraz Karol Kanlia. Niespo­
dzianie jawili się wezzoraj dwaj (pierwsi w domiu swych 
rodziców, oświadczając, że przedsięwzięli pieszą wy­
cieczkę do Afryki, doszli .jednak tylko do Gdiotwa i z po 
wod-u emęczenia. musieli zawrócić. Pozostałych wyciecz­
kowiczów zatrzymała policja, w PLiźnie pod Tarnowem 
i odstawiła ich do Krakowa.

UJĘCIE WŁAMYWACZA PODCZAS DRZEMKI. One
gdaijszej nocy prz.ytrzmiała policja Stefana Knapika, lat 
28. ślusarza, którego zaatatuo na ul. Pijarskiej śpiącego 
pod bramą (lamii 19. Obok śpiącego leżały różne narzę­
dzia do włamania, ja.k korba świdrowa, wytrychy, kle­
szcze, lampki elektryczne itd. Widocznie Knapik zdrze­
mnął się, bv nabrać sił do wykonania „skoku“ na ru­
dze mienie.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE WYKRYCIA MATERJA- 
Łó.W WYBUCHOWYCH na strychu domu pod 1. 25 przy 
ul. Kochanowskiego zostało już przez policję n ogólnych 
zarysach ukończone, a akta tej sprawy przekazano sę­
dziemu śledczemu ŚWiąrlrowskiemu. Dalsze śledztwo pro 
wadzić będzie sąd okręgowy karny w Krakowie. W  spra 
wie tej w więzieniu śledozem eądowem znajduje się adw. 
dr Abłamowiciz. O ile nie wyjdą na jaw inne szczegóły, 
będzie odfjKKwiadal on za gromadzenie i ukrywanie tna- 
terjałów wybuchowych. Delegat generalnej prokuratury 
oraz delegaci min. spraw wewn. i głównej komendy P. P. 
wyjechali 'wczoraj wieczorem do Warszawy.

ŻYCIE CHRYSTUSA. Staraniem VI Koła T. S. L. od­
będzie się w środę dnia 16 t*n. w sali Muzeum techn. 
przemysłowego o godz. 5 popoł. oatatm? odczyt p. t.r
„Życie Chrystusa", ilustrowany obrazami świetlmemi.

Z EKRANU
NOWOŚCI. ..Oskarżam cię kobieto'1, dramat w 10 ak­

tach. Ud ja Thoune d-ca tuce .Joy) była osóbką we«ołą 
w gruncie rzeczy dobrą, lec.z do- najwyższego stopnia 
lekkomyślną. Lekkomyślność jej jednak przestaje być 
nieszkodliwą, sprowadza uwięzienie pokojówki, śmierć 
policjanta, skąd już niedaleka droga do całkowitego- wy­
paczenia charakteru. Uratował ją człowiek katońskich za 
sad, prokurator 0'Bannon (Meighan). Z miłości dla niej 
nie zawahał się zastosować bolesnych, tak dła niej, jak 
i dla niego, eksperymentów. Eksperyment się jednak 
u lał. W filmie uderzają (co niie zawsze się spotyka) nad- 
zwycizaj treściwe i mocne objaśnienia i do tego pisane 
dobrą polszczyzną. Trafne używanie przysłów. Sceny 
rzymskich bachanaijl przypominają reżyseiję Griffrithu, 
nie są jednak beziwzględaią koniecznością logiczną z akcji 
w\ptywającą. Porównanie starożytnych oagji -ze współ- 
(•-zesincmi' tańcami, boksu kobiet z walkami gladjałorów 
aktualne i niedawno nawet w prasie poruszane. JAM.

REDUTA: „Wałka z klubem szatanów11, dramat detek- 
tywicany. — W  swoim rodzaju film dosyć zajmujący. 
Ż zainteresowaniem czyta się z ekranu powieść o zagi­
nięciu djamentów i pieniędzy, które wykradła szajka 7,ło 
złodziej!. Dzięki pomysłowości Jimma Potta skarby się 
odnalazły a sprawców kradzieży spotyka- zasłużona ka­
ra. Zdjęcia dobrze wyświetlone, ak/ąa szybka, całość 
dobra. Dodatek z Chorłe Chaplinem chociaż widziany Już 
parokrotnie, zawsze przyprawi o sze-zery i niefrasobliwy 
śmiech. JAM.

WARSZAWA: „Cyrk Wolisona11, dramat w 7 aktacli. 
Z całym pietyzmem, jaki się należał takiemu zabytkowi 
sztuki kinematograficznej, jak „Cyrk Woifsona1’, zostało 
powtórzenie tegu w  swoim ciza-sie bardzo zajmującego 
filmu zareklamowane. To też widz ze wzruszeniem przy­
glądał się zamglonym obrazom i przypominał sobie, jak 
to po napisach w języku niemieckim przyszła kolej na 
tekst polski z okresu pieuw&zyeh pokskich rękopisów, 
gdzie jeszeze nie było znaków na ą, ę i-tp„ dzielono wów 
czas wyraz w tern miejscu, gdzie się pagina kończyła, 
np. hrabi-ank-a itd Itd. Z niecierpliwością czekamy dawno 
zapowiadanej Belłi donny. JAM.

IB

O d  n iedzie li dn ia 13 do  środy  dn ia 16 kw ietn ia  b. r.

KARCZMA NA ROZDROŻU
Dramat w 6 aktach wytwórni polskiej „WID“, według scenariusza T. Kończ>ńskiego. -
: Zespół artystów: H. Zachorska, !. Leszczyński, 1. Szymański, L. Zawadzki i inni.
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g ie ł d a .
Kraków, 14 kwietnia. Kursa efektów spadają w Jal- 

' ' a POpi^Mele zaznaczyła się dalsza zniżka 
Błękitów, W  walutach kurs a lekko zniżkowe.

Kraków, 16 kwiatnia.
D i r f w .................. 9,385 000-9,392.008
Frank szwajc. . . —
Korona austr. 132
Korona azstka . . 277.000
U r ......................  —
Frank franc. . . .  —

Frank waloryzacyjny . . . .  1,300.000
Frank złoty dla kolei do 15-gs

k w ie t n ia ........................... 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 15-go

k w ie t n i a ..........................  1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do 

15 k w ie t n ia ......................  1,800.000

d e w iz y  w  o b r o t a c h  b a n k o w y c h .
Newy Jork 9370—9376—.9386— 9380— 9390, Amsterdam 
3520J*arw/. 675. Znirych 1062— 1855. Wiedeń 138 1 pół,
Praga 278 i pół do 279.

AKCJE <Onv rozumieją się w tcMaeacłi marek pul.;. 
P. T. H. ' ' 1350—1800
,.hn.pex" 95
Żegluga Polsku -150
Zieleniewski 34000— 33900
Warw. Parowozy 1275— ioqq
Cegielski, Poznań 1850
„Trzebinia'" 2225—2200
< lorka 61500
Siersza 14000— 1 5 0 0 1
Tepege 83000—8050
Polska Nafta 1&50— 1700
•Pokucie11 Naft. S. A. 1650
Strug 5800
Tłuszcze Trzebinia 13000
..Krakus' 2850—2800
Porcelana Ćmielów 2550—-2475
Fabryka cukru w i 'hodornwie ItiOOO— 15750
Elektrownia .Siersza 850— 1000
>. W. Xie/mojo'wsk: 2200—3000
Banik Przemysłowy 1325— 1225
Bank Małopolski 2300
Bank /włazku Spótek Zarobk. 19500—20500
A. Piasecki 2975
Clicbie 23000—22500
Azot 1250

AKCJE NA ROG1EŁDZIE.
Jaworzno 94000— 93000 drobne, Gazy wschodnie 85000 

towar. Oaizy zachodnie 19050— 19750. Nitrat 1100. L o t 
4200. Węgłóiwki 70, Lokomotywy 1400— 1350. Nafta Kro 
suto 1650— 1450, Nobel 6000 towar.

Warszawa, 14 kwiettuia. (Cyfry w tysiącach). Bank Ma­
łopolski 2000, Chodorów 1700Ó— 16150— 16600. Żegluga

050—675—575 (ATI). H. Cegielski 2000— 1950. Pocisk 3800. 
Parowóz 11(10. ( mielów 2760—2900. Potka  Nafta 1300.

Warszawa, 16 kwietnia.

Dolary St. ZJ. . . . 9,350.00u— 9.3OO.OC0 
Frank fran. . . .  —
Frank szwaju. . . .  —
Korony czeskie . . —

Warszawa, 14 kwietnia. Nowy Jork 9,350—0.300. Len 
dvn 40,575— 40,325. Parvż 5665— 562*5. Wiedeń 1324 9 - 
131. Praga 277-350— 269;750. Włochy 416— 413-600. Belują 
482— 180. Szwajc ar ja 1,642 i pół—d,632. Hola/ndja 3.465. 
Frank zloty 1.800. MUjonówka 1,050— 1,000. Pożyczka z.ło 
ta 14.000. Bonv złote 1,400. Po ż w/k a dolarowa 4.945-■ 
4,950.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów- polskich w tysiącach koron austr.. 

Galicyjski Bank Hipoteczny 17: Goleszów 1300: Monta­

ny 100: Silesia 40: Fant o 1800: Galicja 2200: Nafta 300. 
Seh o cłn i e a 450— 5 H *.

GIEŁDA ZURYOHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.70 i pół; Londyn

24.71 i pól; Paryż 34-57 i pół: Wiedeń 80.30: Praga 16.50: 
Włochy 2-5.85: Belg ja 29.20: Budapeszt 80: Hefeinsfors
14 i jp-il-na ósma: Sofja 412 i pół: Ohrystja.tija 78.50: K o­
penhaga 91.50: S.7.tohhcdm 150: Hwkareszt 277: Berlin
128 i <pól: Belgrad 707.

PODZIĘKOWANIE

Za oddanie ostatniej posługi nieodżałowanej ś.

Marji 1 -  Schmalzuwej 2 -  Góruwskiej
i za liczne, wzruszające objawy współczucia —
przejęta do głębi serca najwyższą wdzięcznością 
składa Wszystkim serdeczne „Bóg z iołaJ" — no- 
lesnyni ciosem ciężko dotknięta R O D Z iN A

BILANS
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI na dzień 31 XII. 1923

Stan czynny
1 . Pozostałość w Kasie
2. Polska Krajowa Kasa Po-ż.
3. Urzędy Pocztowe
4. Lokaty Gwarancyjne
5. Papiery Wartościowe własne
6 . Panierc Wartościowe fund. em.
7. Nieruchomości
8 . Ruchomości
9. Zaliczki

10. Dłużnicy
11. Ministerstwo Skarbu (zaliczka na 

poczet czystego zysku za r. 1923)

660.762.947.863.20 
5,148,494,888.845,91 
5.018.897.977.631.99 
2.397.419.004.654.— 
3,637.997.228.611,25 

1.624.921.141. -  
1.397.399,115.803.46 

16.448345.147. 1 8 
103.833.506.753,58 
100.734.258.077.31

600.000.000.000.-

1. Wkłady czekowe
2. Wiplat.v żarach, w Urz. P-ocat. 

w 1923 r. w PKO 1924 r.
3. Przekazy wysiane do wypłat y
4. Wkłady Dsziczędn. zlotowe
5. Wkłady Oszozędn. marko we
6. Fundusz zapasowy
7. Fundusz emerytalny
8. Fundusz atnortyziacyjuy
9. Długi hipote-ome

10. Rezerwa na pokrycie dług. hipot.
11. RiOTtiKilmnki z Oddziałami
12. Sumy przechodnie
13. Czvstv zvsk

Stan bierny
8,303.056,515.443,13

1,033-580,123. 
1,221.226,321. 
1,129.1154318. 

12.745.954. 
750,384 

1.641.990 
41,311 
1,819 

171.176,004 
154.700,575 

1.005248,434 
8,050.327,052

917,10
401.38 
180,—
241.38 
.894,30 
339, -  
626,22 
735,92 
024 —  
.092,42 
.738,43 
.865,63

19.083.612,089-528 91

Winien
1 . Koszty administracyjne
2 . ( (procentów, wkład. czeków.
3. Oprocentow. wkład, osizczędn.
4. 'Rezerwa na pokrycie dług. hip.
5. Różnica kursu na wkład, osecoęd. 

zlotowych
6. Ozrst v 7.vsk

iłACHUNZK STRAT I ZYSKÓW

441.883,347.042.89 
2.139,042.456,00 

66.624,030.8(7,71 
171.176,004.024.-

1.501.515,995.753.—
3,050.327,052.865,63

5,233.665,473.019,S6

1. Pobrane proc., prowizje i in.
2. Zysk na papierach wartościow.

19.083.612,089.528,91

Ma
287.269,708.077.47

4.946.395.764.942.39

5,238.665,473.019.86

Prezes
Pocztowej Kasv Oszczędności 

(—) H I. Linda

Komisja rewizyjna:
(-)  M. Paior (— ) St. Lipiński
(—) A. Oubiańskl (—) M. Schneider

(—) C. Łagiawskl.

Naczelnik 
Centralnej Izby Obrachunkowej 

(-)  A. Janowski

święty Franciszek lndyj
(Mafaatma (iandhi).

7)
W’ sobotę 18 marca 11)22 rozpoczął się wielki 

proces przed try bunałem w  Ahmedabad. Proces 
ten był niezwykłem prześciganiem się w  kurtua­
zji zt- strony sędziego i obwinionego. Sędzia 
Broomsfield starał się jakoby odkupić winę rządu. 
Gandhi był oskarżony o podniecanie nienawiści 
i pogardy wobec rządu. Jednym z rzeczowych do­
wodów  była pewna jego odezwa, jako odpowiedź 
da zuchwałe telegramy lorda Birkenheada i Mon- 
tagu. Gandhi w  tej odezwie powiedział:

—  Niema kompromisu z cesarstwem, tak długo, 
ja k  długo lew brytyjski będzie potrząsać przed 
naszem obliczem krwawym i szponami... Cesarstwo  
brytyjskie zbudowane na zorganizowanem eks­
ploatowania ras fizycznie słabszych i na użyciu 
brutalnej przemocy nie może trwać, jeżeli istnieje 
sprawiedliwy Bóg. rządzący światem. Najw yższy  
czas, aby naród brytyjski zdał sobie sprawę, że 
walka rozpoczęta w- r. 1920 jest w alką aż do koń­
ca, która będzie trwać miesiąc, miesiące lub lata... 
Proszę Boga, aby dał Indjom pokorę i siłę, w y ­
starczającą do wytrwania wr niegwałcie do końca... 
Ale poddanie się tym bezczelnym wyzwaniom jest 
niemożliwe..

Prokurator podniósł w  swein przemówieniu, że 
trzy podane pisma są dowodem jego kampanji 
prowadzonej od dwóch lat przeciw państwu. Pod­
niósł wysoki poziom duchowy Gandhiego i wska­
zał, że idee. przez takiego właśnie człowieka pro­
pagowane, muszą być tein niebezpieczniejsze. Bez 
wątpienia Gandhi głosi wstrzymanie się od gw ał- „ 
tów, ale on też przepawa lud niechęcią do rządu 
i jest odpowiedzialny za zaburzenia.

Ghandi. który nie mial adwokata, sam się bro­
nił. Bronił, w ygląda tu na ironjęl Ghandi przy­
znał zupełną słuszność prokuratorowi i przyjął

na siebie całą winę.
„Wiedziałem , że igram z ogniem. Znałem całe 

tego igrania niebezpieczeństwo. Lecz jeżeli w ró ­
cę na wolność rozpocznę na nowo. Głęboko się 
zastanawiałem podczas ostatnich nocy. Czułem, 
że nie wykonałbym  swego obowiązku, gdybym  
nie powiedział to. co mówię obecnie. Starałem się 
i staram się o uniknięcie gwałtu. A le miałem do 
wyboru: albo poddać się systemowi polityczne­
mu. które uważam za zło nie do naprawienia, 
uczynione krajowi, albo narazić się na rozpętanie 
wściekłości mego ludu. gdy  się dowie z mycli 
ust prawdy. W iem , że mój lud popada czasem 
w szaleństwo. Jestem tern głęl>oko zasmucony 
i przejęty i dlatego jestem tu. nie ażeby przyjąć 
lekką karę, ale jak  najcięższą. Nie proszę o litość, 
nie wytaczam żadnej okoliczności łagodzącej. Je­
stem tu. aby się poddać najwyższemu wym iaro­
w i kary, jaka według praw spada za zbrodnię 
popełnioną z premedytacją, a która była w  mem 
rozumieniu mym obowiązkiem. Sędziowie, macie 
wybór: albo podać się do dymisji, albo ukarać 
mnie.

Teraz się rozegrał rycerski pojedynek między 
sędzią Broomsfieldem a Mahatmą.

—  Panie Ghandi. przyznając prawdziwość tych 
faktów, uczynił pan moje zadanie do pewnego  
stopnia ułatwionem. A le  określenie sprawiedliwe­
go wyroku należy do najtrudniejszych rzeczy, 
jakie sędzia ma do spełnienia. Niemożliwą jest 
rzeczą nie wiedzieć, że pan jest w  oazach niiljo- 
nów ludzi wielkim wodzem i wielkim patrjotą. 
Naw et ci. którzy nie zgadzają się na pańską po­
litykę uważają pana za człowieka u wysokim  
ideale, wzniosłem życiu, a nawet świętego. A le  
moim obowiązkiem jest osądzić pana tylko jako  
podległego prawom. Z pewnością mało jest osób 
w Indjacli. któreby nie żałowały szczerze, że pan 
uniemożliwił rządowi uwolnienie go.

W  dalszym ciągu sędzia, pełen kurtuazji zapy­

tuje się zdania Ghandiego, co do wym iaru dlań  
kary... Przypomina mu przykład Tilaka, który  
przed dwunastu laty został skazany na 6 lat w ię­
zienia.

—  Ozy nie uważa pan tę karę za nierozsądną?
Jeżeli w  następstwie wypadków  będzie ją mo­

żna zredukować nikt nie będzie szczęśliwszy ode- 
mnie.

Ghandi nie pozostaje dłużnym w  tej wymianie 
uprzejmości. Uw aża on za najwyższy z a s z c z y t  

widzieć swe imię. wymienione obok imienia T i- 
laika. —  6 lat więzienia, to najlżejsza kara, jaką  
mu można nałożyć; nie m ógłby w  żadnym innym  
procesie oczekiwać więcej względów...

Proces się skończył... Przyjaciele Ghandiego  
padli mu do stóp, łkając... Mahatma, uśmiechając 
się, pożegnał się z nimi. A  drzwi więzienia zam­
knęły się za nim...

Parę lat przedtem skazanie tego rodzaju, po­
ciągnęłoby w następstwie potop krwi na całe In - 
dje. Tym  razem lud usłuchał swego mistrza. 
Wstrzymanie się od gwałtu stało się prawem. 
Znalazło ono swój wyraz w  walce o świątynię 
w okolicy miasta Amritsar. świątynia ta była od­
dana na łup złym i niegodnym sługom bóstwa. 
Jedna z sekt chciała oczyścić tę świątynię. A n ­
glicy stanąwszy w obronie prawa sprzeciwili się 
temu. I oto cćdzień rozgrywała się następująca 
scena: A  halo wie (sekta religijna) w  czarnych tur­
banach, z małetni girlandami przybywali pod  
świątynię, której strzegli uzbrojeni policjanci. Ci 
uderzli ich długiemi laskami, niekiedy katowali 
do utrat'’ przytomności. Świadek naoczny A n ­
drews nie słyszy ani jednego krzyku, ani jedne­
go wyzwiska, ani spojrzenia mściwego. W oko ło  
tego miejsca, w pewnem oddaleniu setki widzów, 
pełni niepokoju modlą się w  milczeniu P rzy ­
pominali mi oni. mówi ów  Anglik, cień krzeża. 
Now e bohaterstwo cierpienia powstało na ziemi.., 
nowa wojna ducha11... (C. d. n.).
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M P B M l l t  m u
oa godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za t a m  wwTOurjH
ogłoś.e i 

Hsdakcja nie odpowiada.

OPOMT ĄZU JĄCE OD PO-GO MARCA:  Drob&< ogłoszenia za słowo zip. 0‘10 — dla pat>zukaj4cyełi posad złn. 0*05 —  za *i**rc db#bne o treści m*tr/- 
nwoidlnej alp. 0*12 — wiersz mii im. jednoszpaltowy złp. 0‘10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane" Mp. 0‘2i wiersz milimetr owt po kronice złp. 0*40. —

Oglos-zeuia przed tekatem łfierec. milimetrowy zip. 0‘50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

Amerykańskie urządzenia biurowe „JERRY”^
C E N TR ALA : K R AK Ó W , Florjańska 28, tefef. 1416. — FILJE: LW Ó W , Sykstuska 2 —  KATOW ICE, Zielona 15, telef. 885.

Dostarcza: kompletne urządzenia biurowe systemu amerykańskiego. ::::::::::::::::::::
Wykonuje: wszelkie roboty w zakres stolarstwa meblowego wchodzące. :::::::::::
POSlada: stylowe gabinety męskie, garnitury klubowe skórzane i gobelinowe.

—  ■ 1 ■■ =  —  Ekspedycje zamiejscowe załatwia szybko i w dobrem "pnkrwmin """ = ........== =-= =—==—r-^-
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§  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! □
   E

„GŁOS WSCHODU99 E
El

»  W k i U l l W W l P  B
ES Bpj Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu gj
P! i Polski pod redakcią puety gruzińskiego B  

Sergo Kuruliszwilli. Tyg. „Głos Wschodu” wyda- E  
je dodatki w językach francuskim i tureckim. E
Prenumerata roczna wynosi 8 dolarów, półrocznie 4 dolary

Prenumeratorzy roczni otrz\m;ją jako premjum B
g j artystyczny i Ilustrowany ..Album Wschodu". j|j

□  A dres  R edak c ji i A d m in is tra c ji: PO LS K A  W a rs z a w a ,  W a reck a  I!;. 9 . □  
B  P
E E E E E B E E E E E E E E E E E B E E E E E E E E E

SI< ae i trwałe, dobre i taoie obuwie!
dv5stS z »  J A N A  P A L O N K A 32

znajdującym się w Rynku Głównym L. 7. gdzie również posiada 
swoją pracownię, przez co można nabyć tylko własnego wy­
robu obuwie z trwałego materjału, najnowszego fasonu.

Rada Zawiadowcza
Tow. hantfl. Bracia Roloiccy

Spółka akcyjna w Krakowie 

m a zaszczyt zawiadomić P. T. Akcjonarjuszów, że 
w  dniu 29 kwietnia 1924, o godz. 6-tej wieczorem  
odbędi/ie się III-cie Zwyczajne W alne Zgromadze­
nie Akcjonarjuszów w biurze Spółki przy ulicy 
Florjańskiej ł. 27 z następującym porządkiem  
dziennym:

*  ,1) Zagajenie Zgromadzenia i odczytanie proto­
kółu z ostatniego W alnego Zgromadzenia. m2', Spra 
wa/danie Dyrekcji i Rady Zawiadowczej z? rok 
operacyjny 1923. : *  Przedłożenie ailansu i rachun 
ku zysków i strat. 4) Odczytanie protokółu Korni 
sji rewizyjnej z wnioskiem na zatwierdzenie bilan­
su i rachunku zysków i strat oraz udzielenie abso­
lutorium Dyrekcji i Radzie Zawiadowczej z ich 
czynności, f>) Zatw ierdzenie bilansu i rachunku 
zysków i strat i podział czystego zysku w'edług 
projektu Rady Zawiadowczej. pi W ybór dwóch 
rewizorów i ich zastępców na rok 1924 i ustalenie 
wynagrodzenia 7 Ustanowienie wysokości marki 
precyzyjnej dla Członków Rady Zawiadowczej na 
rok 1924. Si W ybór pisma miejscowego, w którem  
m ają być ogłaszane komunikaty Spółki. !h Zmia­
na statutu § 1, ust. 4, 5. 6 i 7 i § 37, ust. 2. 
10j Upoważnienie Rady Zawiadowczej do nabycia 
nieruchomości na rzecz Spółki. 1 11 Wnioski i in­
terpelacje.

W razie nieprzybycia wym aganej statutem  
§ 26 liczby Akcjonarjuszy w terminie wyżej wska­
zanym odbedaie się W alne Zgromadzenie w tym 
samym dmu o godzinę później, w tym samym lo­
kalu i z tym samym porządkiem dziennym. U- 
chwały tego Zgromadzenia będą prawomocne bez 
względu na ;łosć reprezentowanych akcyj. Akcjo ­
nariusze, chcący brać udział w W alnem  Zgrom a­
dzeniu, mają w myśl statutu § 19 złożyć akcje  
wraz z kuponami, w zględnie świadectwa zasta- 
w ow e lub kwity depozytowe w kasie Spółki naj­
później 8 dni przed Walnem  Zgromadzeniem  
Składajacy akcje otrzymują imienne legitymacje  
z wyszczególnieniem ilości złożonych akcyj i przy­
padających na nie głosów. Legitym acja służyć 
•noże tylko w y i r  enionej w niej osobie lub należy­
cie wykazanemu pełnomocnikowi. :JG:i

UNIEWAŻNIAM d-rad.zinną. kdążećizike workową. wy­
daną pisze/. P. K. U. w Tartom ie na imz.włsko 0'tav.a 
Sta.nL-i.iw. 395

RUTYNOW ANA gm.-pody-ni-kiu-hn-rka z Małopolski po- 
s/.ukuje ])Os„(ly w pen>jo.nacie w miejscu kąpielrjwt01 
Tusk a. we zgłoszenia: (,ói—ka. Sarliiiuowo p. Topjen 10 . 
Wielk- polska.AGRONOM z. ukiukcjfiną ki-ajowi szkolą ndnit-zą 5-e.k» 

lft.t.nia pta.ktyiką rolmezą i Ufsową pCs/irkujt- fmsad; 
lKima prz.y większych pnspodarstwadi mliiytdi Juh za- 
l/.ąilcy ąjiHtąkaugnr folwarku od zaraz. Zgloszwiia pisemne 
do . Iniim. ..Ooiica" pod ..Zaruz.". 3,78

OBU\\ IE! dn-wysprze lania w różnych fasojiacb modnych 
i daw»r'cjsz.ych. z. dolnych materjalow poleca firma Ja­
wień. Kraków. Niecała 7. 321

POKOJU próżnego lub umeblowanego poszukuję nieda­
leko Uniwersytetu. Waiumki na miejscu. — Zgloszei ia 
wprost do A.im. ,.Gońca“ pod ,.G. S.“ 013

1 . 2 5 ) 1  T A D E W I Z M A H U C K I  1 , ^  |
| KRAKÓW. PLAC MARJACKI 1. |

Firm. 367 74 
' Spółdz. I. 1 i4.

WPISANO DO REJESTRU SPÓŁDZIELN I:
S i r d z i l t a  i f i r m a :  . . R a m k  - . .p ó jd - z ic lc z y  i [ I ; i r o l- ^ id K - C h i,  

]n . cn.\ - Kr. hiurNiLii i rolnictwu w Klukowie z. ogr. por.", 
ul. ś\ . Murku I. 8.

1. N-mmer k u le jm y  w p is u  :i.
.7. Wyiiavśła do członka /.ni/.ą-hł Józefa Słe/.yżowski* 

gó ora/. żdsAitców i z.tonków zarządu: krycia W ą d i y -
chowsldego i I.u.Nwikti Al imuiiia.

W\ braaii: .Józef Marski w Krak wie. ul. Kościuszki 16 
członkiem zarządu id\ iekion ru i. zaś Ka.zjmit i :: idaruFi 
w Krakowie, ul Powiśle li' i Macjau F. Iward H.-miUki 
w Krakowiw ul. Smoleńsk H\. /n.-itąpoami c/tnuków /:)- 
iTądu i'/.asłei|H-iami dyrektorów''.

IV*ion wfiifcu: 15 marca ltłdd.
Sąd okręgowy jako handlowy.

K  * k ó w  I., m a ru n  11*2-4. .<71

{ P o ń c z ochy damskie 
i dziecinne

S k a r p e t k i męSkie. .  
R ękawiczki niciane-
343 poleca firma

E. OSTASZEWSKI & E. MAYER
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 5

M Ł Y N Y  uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda- 

ace pi7emiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa. 
Floża nr. 37. Tel. 405—25.

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
**■ „Kasprzyckiego*. Hur­
towo- D e t a l i c z n i e -  Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać możne 
listów  ne 297
1  i M H I H B H

I  A  Ś W I Ę T A !
Koszule męskie w naimod- 
niejszycb deseniach, kale­
sony, bielizna damska, 
skai petki męskie i dziecinne 
pończochy, rękaw iczki ni­
ciane, skórkowe, damskie 
i męskie krawaty Płaszcze 
gumowe, parasolt r parć* 
solki. Torebki damskie i t.p. 
NAJNIŻSZE CENY poleca

J d  B o n  K a i t l r  L e o n  H a u
Kraków, św. Tomasza 2 a 
przecznica Florjańskiej. 340
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lla stół Świąteczny!
C ZYTE LN IK Ó W  „GOŃCA KRAKOW SKIEGO-

polecamy i spuedajemy od 1 litra wzwy*/-

litrów żytniówki prima Wk. 15,000.000
Kontuszówki 
Siarki 
Kminkowej 
Jarzębiaku 
Rumu 
Likieru

16,000.000 
1 6 , 0 0 0  0 0 0

17.000.000 
17,000 000
17.000.000
32.000.000

Specjalność Likiery 1A PRUNEL i CREM Dt BANANE- Sprzeoaz hartowna 
i detajliczna, ceny tatryczne. Przychodzących uprasza się naczynia przy­

nieść ze sobą. Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

Fabryka wódek i likierów T. Immergluck
Prądnik Czerwony, za rogatką i drugą rzeką. Telefon 3510.
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Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
1438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kom pletne odrodzen ia  z s ia tk i er u dane j z w y k łe  i ozdobne w raz  z bram am i i furtam i, jak  ró w n ie i  

ogro d zen ia  k om b in ow ane  z drutem  ko lczastym , po leca:

FIRMA W. KU CH ARSK I  Sp. Akc. i wyrobów drucianych
Kraków-Podgórze Rcmancwicza Nr. Telef. 277. A d r .  Tel. „Metalgor11.

L e s ła w a  szybka, duży zap .a siatek  na sk ładzie. O ferty  i p ro spekty  na każde żądanie.

{Mptfwfefetafciy Mdatttor Dr. WMyrtww ów M L HMfewtjfck i n h w A  w KraWwi. ptd naca^ êm J. Borłwwlaa.


